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Wychodzi codziennie ò godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biwa Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Eksnedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokotowskiega. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K. kwartalnie 8 K. 


miesięcznie K. 78 h. — W miejscu: rocznie 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszysi- 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do „Wazety Lwowskiej”, otrzymsją calo- i 
półvoezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


4. Biuletyn, 


Jej Ces. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiezna Marya Krystyna, 
przepędziła noc spokojnie. Apetyt dobry. Qie- 
plota ciała 36°9, puls 88. 

Stan ogólny Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Gottfrieda jest zupelnie zadowa- 
lający. 

Line, 16 marca 1902 przed południem. 

Profesor dr. Piskacek w. r. 


Pan Namiestnik przeniósł adjunkta bu- 
downietwa, Jana Kopystyńskiego, ze 
Lwowa do Tarnopola. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował ofieyalami kaneelaryjnymi kance- 
listów sądowych: Piotra Bngiela w Zato- 
rze i Aleksandra Pachońskiego w Mi- 
löwee, z pozostawieniein ich na dotychcza- 
sowych miejscach służbowych. 


CZEŚĆ 


NIEURZEYDUWA 


Lwów, 20 marca. 


Na kilku ostatnich posiedzeniach wiedeń 
skiej lzby posłów szereg mowców przedstawił 
życzenia rozmaitych krajów I narodowości w 
zakresie szkół wyższych. W odpowiedzi na te 
wywody zabrał głos na posiedzeniu wczoraj- 
szem Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
Hartel i wygłosił dłuższe przemówienie, 


LISTY LITERACKIE Z WARSZAWY. 


Dzisiejsza prasa warszawska. — Bierność stron- 


nietw. — Kult Słowackiego. — Studyum Matu- 
szewskiego o Słowackim i moderniamie. — Biblio- 


wka dzieł chrześciwiskich. — Nowe powieści. — 
„Pani Juha“ Krzywoszewskiego. — „Na skrawku 
ziemi“  Gawalewicza. 


Zmalazłby się w trudnem położeniu, 
ktohy chciał odmalować oblicze oheenej prasy 
Warszawskiej. Temu lat piętnaście, a nawet 
dziesięć, byłoby to zadanie łatwe, obozy bo- 
wiem i oboziki rysowaly się, odcinały wy- 
raźnie. Jedną grupę główną tworzyły pisma 
zachowawcze, drugą postępowe, czyli pozy- 
tywistyczne. Na sztandarze stronnietwa po- 
stepowego świeciły : „wiedza niezależna, trze- 
Zwość, praca organiczna — zachowawcy usl- 
łowali nawiązać przerwaną nić ciągłości hi- 
Storyeznej, złączyć dziś n wczoraj. Jedni i 
drudzy wiedzieli, czego chcą, dokąd dążą, 
wypowiadali się jasno, stanowczo. 

Dłuższe doświadezenie zatarło z cza- 
Sem mnóstwo jaskrawości, nieuchronnych 
Ww pierwszym boju polemiezuym. Pozytywiści 
W lniarę, jak brali w siebie życie, jak doj- 
tzewali, stygli w zapule do swoich doktryn, 
stawali się umiarkowansi, zblizali się powoli 

0 swoich przeciwników. Zachowawcy znów 
że swojej strony godzili się na niejedną „no- 
Winkę*, uznawszy jej znaczenie praktyczne. 

Zbliżenie się pozytywistów i zachowaw- 
ców było do przewidzenia, oba bowiem stron- 
Nietwa zmierzały do tej samej mety mimo 
róg odmiennych. I zachowawcy 1 poste- 
bowcy chcieli „służyć“ swojemu społeczeń- 
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w którem określił stanowisko Rządu w oma- 
wianej kwestyi. 

Pan Minister — jak donosi depesza — 
przedewszystkiem zaznaczył, że z wdzięczno- 
ścią uznaje gorliwe starania dotychezaso- 
wych mowców około wykazania potrzeb wyż- 
szego szkolnictwa. Omawiając sprawę zakla- 
dania nowych szkół wyższych, wskazał P. 
Minister, że wchodzą tu w grę dwa ważne 
czynniki: potrzeba odpowiednich sił nauczy- 
eielskich i kwestya finansowego ufundowa- 
nia zakładu. Prawda — co się tyczy sił na- 
uczycielskich usłyszeliśmy tu nowe i niezwy- 
kłe zapatrywamie. Szanowny poseł Romań- 
ezuk powiedział, że należy tylko rozpocząć 
z systemizowaniem posad nauezycielskieh a 
potem już siły akademickie się zjawią. Jest to 
tak, jak gdyby ktoś konia głową do wozu za- 
przągł. ( Wesołość). W interesie sprawy P. Mi- 
inister nie pragnątby, aby ten sposób był pra- 
ktykowany w tym wypadku. Zarząd oświaty 
posiada środki finansowe na wspieranie stu 
dentów podczas studyów. Każdy student bez 
względu na narodowość, jeżeli zdąża dobrą 
droga, może liczyć w latach walki o byt na 
pomoc Zarządu oświaty, o ile środki starczą. 
Dalszym warunkiem założenia nowego Uni- 
wersytetu czy Politechniki są środki finan- 
sowe; stanowią one poważną trudność, gdyż 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach założenie 
Uniwersytetu wymaga wielkich kosztów. Gdy- 
bym cheal — powiada P. Minister — przy- 
stąpie do założenia wszystkich tych nowych 
szkół wyższych, których tu się domagano, to 
trzebaby na to milionów i to tylko na zewnę- 
trzne urządzenie zakładów, nie mówiąć o zà- 
pewnienin należytego ich funkeyonowania. 

Gdyby jednak nawet istniały akademi- 
ckie siły nauczycielskie i fundusze na zało- 
żenie nowych Uniwersytetów — mówił dalej 
dr. Hartel — to jeszcze narodowościowe an- 
tagonizmy, które dziś już dają się mocno we 
znaki Uniwersytetom, utrudniają, jeżeli nie 
uniemożliwiają spełnienie wyrażonych tu ży- 
czeń. W zasadzie każda narodowość nie sprze- 
eiwia się założeniu Uniwersytetu dla drugiej 
narodowości. Ale gdy przychodzi do prakty- 
cznej akcyi około założenia szkoły wyższej, 


stwu, byli obywatelami kraju. W pierwszej 
wrzawie polemicznej posądzano się nawza- 
jem o różne grzechy przeciwspolłeczne, były 
to jednak posądzenia niesłuszne, wywołane 
zwykłą taktyką szermierki. I zachowawcy i 
postepowey mieli na uwadze dobro krajn, co 
się dopiero dziś widzi, gdy się 4 ruchem pozy- 
tywistycznym zestawi ruch modernistyczny. 

Pozytywizm teoretyczny, naukowy, po- 
niósł klęskę daleko prędzej. aniżeli się tego 
jego twórcy mogli spodziewać. Sami arcy- 
kaplani wiedzy niezależnej przekonaii się 
w drugiej, dojrzałej połowie życia o niemocy 
swojego bożyszcza i sami oni zatrąbili do 
odwrotu. Za tern rozczarowaniem poszły inne, 
praktyczne, życiowe. Uwielbiany handel i 
przemyst straciły aureole, trzeźwość okazała 
sie w czynie bardzo pospolitą egoistką, etyka 
niezawisła sztncznym eksperymentem i t. d. 

To rozczarowanie na wielu punktach 
zbliżyło jeszcze więcej pozytywistów i za- 
chowawców. Dziś nie ma już postępoweów 
i konserwatystów w dawnem wojowniezem 
rozumieniu. (o ich różniło, upadło samo 
przez się, silą czasu, doświadczenia. O zu- 
pelnem zlaniu się dawnych postępowców 
z zachowawcami mowy być oczywiście nie 
może, jak nie może być mowy o zlaniu się 
materyalistycznego śeiatopoglądu z Swiuto- 
poglądem idealistycznym, ostre jednak kon- 
tury obu programatów zatarly się, co spo- 
wodowało możliwość wzajemnego porozumie- 
wania Się w sprawach spolecznych. 

Ozas zresztą, najskuteczniejszy rozjemca 
wszelkich sporów, zrobił swoje Pokolenie, 
które zaczęło służbę publiezną około r. 1870, 
zestarzało sie, a z latami odbiegła je owa 
Święta siła młodości, co wierzy gorąco, co 
rzuca się bez lęku w bój wszelaki. I zacho- 
wawey i postępowcy stracili wigor, tem wig- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
tiiową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
29 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłacznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Płohna ul. Karola Ludwika l. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne, 


wyłaniają sie rozliczne trudności eo do wy- 
boru miejscowości i t. p. Gdybyśmy nawet 
wyszli ze stanowiska, że te szkoły wyższe są 
o wiele konieczniejsze, niż one są niemi w 
rzeczywistości, to pozostawałaby tylko droga 
gwałtu, a w tym wypadku wykluczone by- 
łoby już z góry porozumienie się i zadowo- 
lenie spierających się stronnietw. 

Następnie omawiał P. Minister sprawę 
założenia czeskiej techniki w Bernie 1 wy- 
raził mniemanie, że Rząd hr. Thuna two- 
rząc tę szkołę, wychodził z założenia, iż we- 
dług brzmienia ustawy, władza wykonawcza 
ma prawo założenia wyższej szkoły tech- 
uicznej. P. Minister odpiera zarzuty podnie- 
sione przeciw siłom nauczycielskim Poli- 
techniki berneńskiej i omawia znany me- 
moryał wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
w Wiedniu. P. Minister nie chce zabraniać 
profesorom wypowiadania swych zapatrywań, 
ale gdyby mowca był członkiem wydziału 
filozoficznego w Wiedniu, to z pewnością te- 
go memoryaltu by nie podpisał. P. Minister 
odpierał podniesiony we wspomnianym me- 
moryale zarzut, jakoby ustawa o płacach 
profesorskich przeszkadzała przeniesienin się 
wybitnych zagranicznych uczonych na kate- 
dry wiedeńskie. Poważne siły nauczycielskie 
z zagranicy trudno jest pozyskać. P. Mini- 
ster przypomina, Ze jeden z mowców doma- 
gal się powołania pewnego wybitnego pro- 
fesora, izraelity, na Uniwersytet wiedeński, 
a w dalszym ciągu swej mowy występował 
przeciw „zażydzaniu* wiedeńskiego Uuiweć- 
sytetu (wesołość). 

Pan Minister uznaje skargi szeregu 
mowców na wadliwe pomieszczenie Uniwer- 
sytetów w Insbruku i we Łwowie, słusz- 
nem jest żądanie, by lwowski Uni- 
wersytet posiadał wszystkie kliniki, po- 
trzebne do studyów klinicznych. Wydatki na 
rozwijanie Uniwersytetów rosną coraz bar- 
dziej, nie można zaś od razu wszystkiego 
naprawić, co zaniedbano przez lat dziesiątki. 
We Lwowie ma być przebudowana część 
gmachu, lecz to dopiero początek. 

To samo eo o gmachach uniwersyte- 
ekich można powiedzieć o pomieszczeniu 
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Politechnik w Gracu, we Lwowie, a szcze- 
gólnie obu Politechnik w Pradze. P. Mini- 
ster zapewnia o dobrych chęciach Rządu, 
wskazuje jednak na trudności finansowe, 
przyczem odpiera zarzuty, czynione P. Mini- 
strowi skarbu. Dalej powiada P. Minister, że 
zarzut, jakoby austryackie zaklady nankowe 
w skutek braku środków finansowych nie 
brały udziału w wielkich przedsięwzięciach 
naukowych, jest nieuzasadniony. Mowea przy- 
pomina, że staraniem wiedeńskiej Akademii 
Umiejętności przyszło Jo skutku Zjednecze- 
wie wszystkich Akademii świata (Association 
generale). 

Omówiwszy sprawę równorzędnych ka- 
tede włoskich na Uniwersytecie insbruckim 
i sprawę profesora Erhardta, którego dzieło 
wywołało w dziennikach niemieckich pole- 
niikę, zaznaczył P. Minister, że na wielu 
Uniwersytetach założono szereg instytucyj 
dobroczynnych dla studentów, — instytucye 
te jednak tylko w malej części wystarczają. 
Istotnie trzeba coš uczynić dla tych najbie- 
dniejszych z biednych. Natomiast P. Mini- 
ster nie zgadza się z żądaniem zaprowadze- 
nia roku przygotowawczego przed rozpoczę- 
ciem studyów na Uniwersytecie, aby w ciągu 
tego roku studenci mieli czas do namysłu, 
na jaki wydział się zapisać. Gdyby ten wnio- 
sek poddano pod głosowanie rodziców, u- 
padłby z pewnością jednomyślnie. (Weso- 
lość). Co do wniosku zaprowadzenia katedry 
dla nauki przyzwoitości (Anstandslehre), P. 
Minister byłby za tem, aby naukę tę rozpo- 
wszechniano w jak najszerszych kołach i 
to jako obowiązkową. (Żywa wesołość i bra- 
wa). W końcu oświadczył P. Minister, że na 
niektóre wnioski, wchodzące w zakres szkol- 
nictwa średniego, odpowie przy dyskusyi nad 
tym tytułem. 


—— — mar 


1.5. K Krajowej Rady szkomel 


O. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
ua posiedzeniu z dnia 17 marca b. r.: 


Są jeszcze w Warszawie pisma konserwa 
tywne i pozytywistyczne dawnego pokroju, 
działalność ich jednak osłabła. Szara bez- 
barwność, wszelkiego omdlenia, zobojetnie- 
nia skutek naturalny, jest obecnie główną 
cechą prasy warszawskiej. 

Ale człowiek nie stoi. Jest on jak woda 
bieżąca, ruchliwa. niespokojna, ruszająca 
ciągłe w dal, sznkająca dla siebie najwy- 
godniejszego lożyska. Nadchodzą nowe poko- 
lenia, a z niemi nowe porywy, pragnienia, 
złudzenia, rozczarowania wkońcu. 

Pokolenie najmłodsze jest zawziętym 
wrogiem wszystkiego, co pozostaje w związku 
u trzeźwym rozsądkiem. Znaczyłoby to, że 
do rządów wraca znów idealizm — jakiś neo- 
romantyzm. I tak też twierdzą modernisei 
i przyjaciele ich, do których w Warszawie 
należy z pomiędzy pisarzów znanych Ignacy 
Mataszewski, autor „Dyabła w poezyi*. 

W najnowszej książce swojej p. t. „Sło- 
wacki i Nowa Sztuka”, która zasługuje ze 
wszech miar na uwagę. Matuszewski prze- 
prowadza paralelę między romantyzutem, a 
modernizmem. i 

Modarnisei są w jstocie bliżsi dzia- 
dom, romantykom, aniżeli ojcom, pozytywi- 
stom. h 

Jak romantyzm był reakcyą przeciw 
racyonalizmowi XVIL. stalecia, który uważał 
logikę za najwyższego, jedynego kierownika i 
sędziego dziel ludzkich, tak modernizm jest 
reakeyą przeciw pozytywizmowi, który wie- 
rzył także tylko w logikę, wzmocnioną przez 
| obserwacyę. 

Jak romantycy wrócili cześć fantazyi, 
trzymanej na wodzy przez racyonalistów, tak 
moderniści rozpuszczają szeroko skrzydla 
wyobraźni, lekceważonej przez pozytywistów. 


I romantycy i moderniści kochają się | 
cej, że im życie nieszczędziło rozczarowań. | w tein, do czego racyonaliści i pozytywiści | 


czuli wstręt... w melistościach, niejasno- 
ściach, nieokreślonościach, w mistycyzmach, 
we wszystkiem w ogóle, to się nie da wtło- 
czyć w obręcze logiki, obserwacyi, co „trze- 
zwi“ nazywają przesądem, zabobonem. Gdzie 
się kończą badania racyonalistów i pozyty- 
wistów, u bram Życia realnego, tam zaczy- 
na się królestwo romantyków i modernistöw. 
wiat metafizyki, okultyztau, wszelkich za- 
gadkowych otchłani jest ich światem ulu- 
bionym. 

Jak racyonaliści i pozytywiści uwzgle- 
dniali głównie wielkie masy t. zw. „tłum*, 
„motłoch”, podporządkowując część (jedno- 
stkę) całości, tak, przeciwnie, gardzą roman- 
tycy i moderniści owyın „tlumem*, „motlo- 
ehein“, wysuwając jednostkę (indywidualizm) 
na pierwszy plan. 

Nie ulega wątpliwości, że w dyagno- 
zie Matuszewskiego jest wiele prawdy. ada- 
niem mojem jednak uprzedza on wypadki, 
co się bowiem dziś dzieje, jest dopiero chao- 
tyezua, bezładną próbą stworzenia nowej. 
celów swoich świadomej szkoły. 

Każdy nowy prąd poprzedza zawsze 
robota przedwstępna, którą Niemcy nazwali 
bardzo dobrze Sturm i Drangperiode. Robo- 
ta takich chwil przełomowych polega na 
gwałtownem, bezkrytycznem burzenia bo- 
żyszez bezpośredniej przeszłości. Jak pozyty- 
wiści w pierwszym zapale wytrzeźwienia wa- 
lili bez zastanowienia we wszystko, co przy- 
pominalo ciężkie, smutne wezoraj, tak prze- 
sadzaja moderniści w swojej nienawiści do 
„filisterskiego* pozytywizmu. Pragnąc odeze- 
pić się czamprędzej od wstrętnego im świa- 
topoglądu, rzucają się w drugą ostateczność 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Teodor Jeske-Chomiski. 


zatwierdzić rzeczywistego nauczyciela 


rzecką w Izdebniku; Helenę Pochylską w 


w e, k. gimnazyum IV. we Lwowie, Michała | Kulaezkoweach. 


Siwaka, w zawodzie nauczycielskim i nadać 
mu tytuł c. k. profesora; 
przenieść zastępcę nauczyciela c. k. gi- 
mnazyum IV. dr, Jerzego Mihułowicza, z IV. 
do V. gimnazyum we Lwowie; 
zamianować Władysława Schneiberga 
zastępcą nauczyciela w e. k. gimnazyum W. 
we Lwowie; 
zatwierdzić wybór: ks. Michała Lewi- 
ekiego na delegata Rady powiatowej do c. k 
Rady szkolnej okręgowej w Brodach; dr. 
Maurycego Kórbla na reprezentanta religii 
izraeliekiej do c. k. Rady szkolnej okręgo 
wej w Nowym Sączu; i 
przyznać Karolowi Gadomskiemu. na 
uezyeielowi kierującemu 2 - klasowej szkoły 
w Grojeu okręgu chrzanowskiego, w uzna- 
niu przeszło 40-letniej wiernej i zadowala- 
jącej pracy w zawodzie nauczycielskim, me- 
dal honorowy ustanowiony z okazyi 50- le- 
tniego jubileuszu Najmiłościwszych rządów 
Jego Ces i Król. Apostolskiej Mości; 
zamianować w szkołach ludowych: Ba- 
zyłego Elijowa nauczycielem starszym 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Bohorodezanach ; ks. 
Aleksandra Moszyńskiego nauczycielem re- 
ligii rzym. kat. 3-klasowej szkoły wydziało- 
wej męskiej połączonej z pospolitą w Tar- 
nopolu; Emilię Krupiankę nauczycielką młodszą 
5-klasowej szkoły w Cieszanowie; Emilię Wil- 
kównę nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły 
w Narolu mieście; Franciszka Cieslika na- 
uczycielem starszym i Wandę Cieślikową na- 
uczycielką młodszą 2-klasowej szkoły w Dą- 
biu; Zofię Klubównę nauczycielką młodszą 
4-kłasowej szkoły w Liszkach; Jana Plane- 
ckiego nauczycielem starszym 4 - klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy- 
działową im. Cesarza Franciszka Józefa w 
Krakowie; Antoniego Iseppiego nauczycielem 
młodszym 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową im. św Jana 
Kantego w Krakowie; Franciszka Zamor- 
skiego nauczycielem młodszym 4-klasowej 
szkoły ludowej męskiej im. św. Barbary w 
Krakowie; Franciszka Matyję nauczycielem 
młodszym A-klasowej szkoły ludowej męskiej 
im. św. Szczepana w Krakowie; Stanisławę 
Tułecką nauczycielką młodszą 4 - klasowej 
szkoły w Brzostku; Władysławę Gasiorowska. 
nauczycielką młodszą 2-klasow' z nd 
Skawiev Włodzisław: Doro 
młodszym 2-115 0%: 
Stanisława | 
SZYW Me 
l dy dh wie, 
asi kierującymi szkół 2-kla- 
wa * ulińskiego w Skomielnej bia- 
"dadysiawa Hryeykiewieza w Srokach 
sowskich: Andrzeja Wróblewskiego w Za- 
bojkach; Mikołaja Korola w Mołodyńczn; 
Aleksandra Zacharyasiewicza w Turzy wiel- 
kiej ; Mikołaja Jedrusiaka w Binarowei ; Igna- 
cego Flisa w Modlnicy; Michała Krzyżka 
w Gorzycach. 
Nauczycielkami młodszemi szkół 2-kla- 
sowych: Maryę Majównę w Wyciążach ; Wła- 
dysławę Zielińską w Bieńczycach; Annę Go- 


Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
l-klasowyeh: Macieja Mulaka w Lipsku; Me- 
lanię Waciównę w Łozinie; Jana Konopkę 
w Morawczynie; Klementynę Maczużankę w 
Lasku; Andrzeja Władykę w Nowosieleach- 
Gniewosz; Eustachego Obomińea w Koro- 
stowie; Władysława Biestka w Bodzanowie; 
Jana Horodyskiego w Iwanoweach;  Szymo- 
na Arsenicza w Korszowie; Mikołaja Rajda 
w Rakowczyku; Włodzimierza Dorosza w 
Chlebiezynie leśnym; Mikołaja Danyluka w 
Czeremchowie; Dymitra Jendyka w Załuczu 
nad Prutem; Józefa Kukurudza w Zamuliń- 
each; Jadwigę Reicherównę w Kościelisku; 
Zofię Liżewską w Tokarni; Stanisława Pa- 
jąka w Tenezynie; Andrzeja Popadiuka w 
Uwisle; Józefa Mulkiewicza w Rakobutach; 
Stefanie Soniewieką w Jezierzance; Konstan- 
tego Maciuka w Torhowie; Maryę Zawado- 
wiczową w Sławnej; Honoratę Darańską w 
Rudnikach; Maryę Koncewiczównę w Kru- 
howie; 

przenieść: Władysława Romańskiego, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły w 
Kańczudze, na równorzędną posadę do 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Łańcucie; Hieroni- 
ma Przepilińskiego, nauczyciela kierującego 
A-klasowej szkoły „na Zabużu* w Sokalu, 
na równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
w Kańczudze; Antoniego Sawaryna, nauczy- 
ciela młodszego 2-klasowej szkoły „na Ža- 
bużu* w Sokalu, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo- 
nej z wydziałową w Jaworowie; Wojciecha 
Siebowicza, nauczyciela 1-klasowej szkoly w 
Gródku, na równorzędną posadę do 1-kla- 
sowej szkoly w Rudołowieach. 

zorganizować : 4-klasową szkołę ludową 
żeńską im. ks. Issakowieza we Lwowie; 1-kla- 
sową szkołę w Leleehöwce okręgu grödeckie- 
go; przekształcić 1-klasowg szkołę w Dolinia- 
nach okręgu rohatyńskiego na 2-klasowg. 


| zeza 
Budowa KOŚCIOKÓW W 070: 
V vie ciągle wzrastającej niemożuo- 


' aspokojcnia w odpowiedniej mierze re- 

„ych potrzeb rz. kat. ludności arehidyece- 
s iwowskiej, skutkiem braku odpowiedniej 
uczby świątyń Pańskich i duszpasterzy, kon- 
systorz arcybiskupi obrz. lać. we Lwowie, 
zwrócił się z następującą odezwą do spole- 
czeństwa naszego. ktora oby znalazła w spo- 
łeczeństwie jak najgorętsze poparcie i pobu- 
dziła jego tradycyjną ofiarność na cele reli- 
sijne: 

„Rzadko kiedy mija tydzień, w któ- 
rymby nie zjawih się wę Lwowie przedsta. 
wiciele z zapadlych stron kraju z gorącą 
prośbą o kapłana lub zasiłek na wybudowa 
nie kościółka. 

Bo lud nasz, mimo wszelkie poszepty, 
które uszu jego dochodzą, niepokalanie prze- 
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(„Historya fermy afrykańskiej* z angielskiego) 


XII. 
(Dokończenie). 


Dziewczynka kafryjska przybiegła o- 
znajmić, że powóz był już zaprzężony. Cio- 
tka Sannie, ciągle rozwseieklona na Bona- 
partego Blenkinsa, podeszła w stronę męża, 
który z niejakim trudem podsadził ją do po- 
wozu. Oddalali się już zwolna, a otyła kobieta 
raz jeszcze przez rozwinięte firanki ukazała 
tlustą twarz swoją, posyłając pocałunki swo- 
jej pasierbicy. A 

Em patrzyła za powozem, dopóki nie 
zniknął, a potem poszła i usiadła w stolarni 
Walda pośród trzasek i wiórów drzewa. 

— Waldo, — rzekła — Grógory dał 
mi pieniądze ze sprzedaży wołów i wozu, 
oprócz tego mam jeszcze tysiąc pięćset fran- 
ków, pozostawionych mi przez Lyndall. Ja 
wiem na eo ona byłaby cneiala użyć tych 
pieniędzy. Weź je i pojedź uezyć się przez 
tok czy dwa w wielkiem mieście. 

— Nie, moja mała Em, nie chee tych 
pieniędzy. Dawniej, byłbym bardzo wdzię- 
czny temu, któryby mi chciał pożyczyć, ale 
teraz czuję, że to, co umiem, wystarczy ini 
na spędzenie życia tutaj. Dziękuję ci moja 
kochana, nie potrzebuję tych pieniędzy. 

Em nie zdawała się zmartwiona tą od- 
mową, ale zmarszezyla wązkie swoje czolo 
w głębokiem zamyśleniu. 

— Dla czego to zawsze tak się dzieje, 
Waldo? Pragniemy szalenie czegoś i nie 


chował wiarę katolicką i w rzędzie swych 
potrzeb na pierwszem miejscu kładzie po- 
trzeby religijne. Obce on z Krzyża czerpać 
sił do walki życiowej; chee widokiem ran 
Zbawicielowych pobudzać się do cierpliwo- 
ści; chce na przykładzie św. Józefa cieśli i 
św. Izydora oracza, uczyć się poszanowania 
pracy, wiodącej do chleba i nieba; ehce z 
ust sługi Bożego wiedzieć na pewne, że jest 
dziecięciem Bożem, przeznaczonem do szczę- 
śliwości wiekuistej, a nie jedynie tanią siłą 
roboczą i wyręczycielem rolniezych maszyn. 

Przysporzyć ludowi naszemu kapłanów, 
wiernych Bogu i Ojezyźnie, to troska władzy 
duchownej i jeden z najgłówniejszych jej 
obowiązków. Budować kościoly w dostate- 
cznej ilości, to — wobec wiekowego zanie- 
dbania się naszego w tym względzie — rzecz 
całego społeczeństwa. Kler udziału swego nie 
odmawia; dowodem tego poważna kwota 
180.000 koron, które w ostatnich latach je- 
denastu samo duchowieństwo dyecezyi lwow- 
skiej z własnych oszczędności oddało ocho- 
tnie na ten cel święty. Ale liczba kleru za 
szczupła, a środki jego za skromne, aby 
sprostać olbrzymiemu zadaniu, ztąd nagląca 
konieczność odwolywania się peryodycznego 
do ofiarności ludzi świeckich. 

Prasa polska, w ostatnich zwłaszcza 
czasach, stwierdziła niejednokrotnie dotkliwy 
brak kościołów we wschodniej części kraju. 
Powołując się na to świadectwo, jak w la- 
tach ubiegłych tak i teraz, polecamy serde. 
eznie katolikom - Polakom dzieło budowania 
kościólków w lwowskiej dyecezyi. Wiemy, że 
dziś potrzeb społecznych i składek wiele, 
dlatego nie tyle pragniemy datków znacznych, 
ile raczej licznych; niechaj każdy z nas, czy 
wtedy, gdy uzyskał dotykalny dowód dobroci 
Bożej, czy wówczas, gdy tknięty łaską, pra- 
gnie przebłagać słuszny gniew Boski, czy w 
innej ważniejszej dobie życia stwierdzi swe 
uczucia chrześciańskie ofiarą na ono dzieło: 
a rychlo najgwałtowniejszym potrzebom sta- 
nie się zadość. 


iofajmy. 2 rę miejse 


kweliEzn i Kai: 
wieków nikt falemu wien odin RO, 
chodzi o imiejsra święte, guzie «wu polski na 


bezpiecznej podstawie prawdy katolickiej ma 
urobić swój charakter w duchu zarówno re- 
ligijnym, jak obywatelskim. 

-Wszelkie dary na rzecz budowy ko- 
ściółków przyjmnje kancelarya konsystorza 
arcybiskupiego obrz. łać. i wykazuje w osta- 
tnioj kurrendzie dyecezyalnej każdego roka. 
Prosimy też udministracye dzienników .pol- 
skieh, którym sprawa Boża i narodu leży ua 
sercu, aby zechciały laskawie zająć się zbie- 
aniem takich składek i podawać ich wykaz 
w lamach swego pisma. 

Każdy według możności przyczyńmy się 
do zbożnego dzieła, a nie minie nas zapłata 
z ręki Pana naszego Jezusa Ohrystusa, który 
powiedział: „Ookolwiek uczyniliście jednemu 
z braci waszych najmniejszych, mnieście 
uczynili“. 


posiadamy, okazuje sie, że to za późno i 
nie chcemy już tego brać. Tak, nie chce- 
my — dodala w zamyśleniu. 

Em milezała przez chwile, a potem zło- 
żyła pieszczotliwie rękę na ramieniu Walda. 

— Jutro Gregory idzie do miasta od- 
dać papiery pastorowi. Za trzy tygodnie się 
pobierzemy. 

Waldo wziął ją w ramiona i nie nie 
mówiąc, poważny pocałunek złożył na jej 
czole. 

— Przyniosę ci szklankę świeżej śmie- 
tany — zawołała odbiegając lekkim krokiem 
ze śpiewką na ustach. 

Wałdo nie czekał jej powrotu. Może był 
zmęczony pracą, może było mu zimno wtej 
dużej, przyćmionej izbie — dreszcz go prze- 
szedł kilka razy — a może czuł się owla- 
dnięty melancholig, jak dawniej. 

Obok pracowni znajdowała się duża 
przestrzeń oblana słońcem. Kura z kurezeta- 
mi przechiadzała się tam swobodnie. Waldo 
złożył starannie swoje narzędzia do jutrzej- 
szej roboty i poszedł usiąść przy rzeszy 
skrzydlatej, opierając się plecami o mur z ce- 
gieł czerwonych. i T 

Dzień się kończył w promiennem świe- 
tle złotem, a cień kopje padał na dwa so- 
neczniki sterczące przed domem. Motyla plą- 
saly na kwiatach, trzy biale baranki skaka- 
ty po zielonej trawie kopje; pod drzwiami 
jednej z chatek kafryjskieh stara kobieta sie- 
działa w kuczki, naprawiając jakieś tachına- 
ny. Głęboka cisza rozpostarła się nad calą 
przyrodą. 

Matka kura wydawała się zupełnie szeze- 
śliwa ; skrobała łapką czerwony piasek i zwo- 
ływała pisklęta, gdy skarb jaki wynalazła: 
kurczęta przybiegały z okrzykami radości, 
popychając się wzajemnie, przewracając i 
dziobige się. Waldo, siedzący na ziemi z bro- 
dą na kolanach, uśmiechał się z ich zaba- 
wy. Zacierał ręce, jakby myjąc się w 


możemy tego otrzymać; a potem, jak to już | słońcu, szezęśliwy, czując się atomem w nie- 


zamierzonej przestrzeni ziemi — swojej ro- 
dzicielki. Spoglądał w około siebie; wyeig- 
gnął rękę do krystalicznego kwiatu rosnące- 
go w zalomie muru i pogłaskał go pieszczo- 
tliwie. Lubił ten kwiat, na którym polyski- 
wały złote iskierki zachodzącego słońca: każ- 
da kropla lśniła jak brylant, eo czyniło Wal- 
dowi nieopisaną radość. 

Rozkoszował się swojem lenistwem, w 
kapeluszu napuszczonym na oczy, Z rękami 
złożonemi na kolanach, zatopiony w podzi- 
wianin przyrody błyszczącej od złota pod 
ognistem niebem. 

Waldo w tej chwili doznawał uczucia 
zupełnego szczęścia. Był biedny, mało wy- 
kształeony, skazany na grubą pracę, a prze- 
ceh w tej przelotnej chwili życie mu się 
piękne wydawało. Ach! zawsze tak żyć, dzi- 
siaj, jutro, na przyszły miesiąc i na rok przy- 
szły! Ach! żyć ciągle terażniejszością, nie 
klopotać się przyszłością ani żałować prze- 
szłości, dać wolny bieg każdemu dniu z 
jego strapieniami, radością 1 czarami! Ach! 
żyć tak zawsze, zdala od ludzi, studyujae 
chmury i owady, rośliny i kwiaty, liście i 
owoce! Ach! żyć tak zawsze w ciszy, spo- 
koju i w świetle! 

Waldo chował starannie w kieszeni 
swojej kurtki maly trzewiczek atłasowy, któ- 
ry należał do jego ukochanej towarzyszki. 
Czuł go przy sobie blisko i to go trochę po- 
cieszało... Dotknął się go z lekka ręką i na- 
sung! niżej kapelusz na oczy. Tak dalece był 
nieruchomy, że kurezeta myślały, ża usnal 
i zgromadziły się w około niego. Jedno z 
nich, najodważniejsze, skubneło go w but 
i uciekło czemprędzej : wiedziało już, że czło- 
wiek to niebezpieczne stworzenie, a jak się 
obudzi, niemiły bywa. 

Ale Waldo obudził się ze swoich sło- 
necznych marzeń i wyciągnął rękę, żeby 
pogłaskać pisklę, które spojrzało na wycią- 
gniętą dłoń i uciekło skryć się pod skrzydła 
matki, wychylając tylko od czasu do czasu 
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(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania 
posiedzenia Izby posłów w dniu 19 marca). 


Wiedeń, 20 grudnia. W dalszym cig- 
gu wczorajszego posiedzenia Izby posłów, po 
p. Ministrze dr. Hartlu (zobacz na czele 
numeru) przemawiał poseł Plantan (z 
Krainy), domagając się założenia Uniwersy- 
tetu słoweńskiego, następnie bukowiński po- 
sel Skedl, który omawiał stosunki na Uni- 
wersytecie czerniowieckim. Z kolei posel 
Zaczek polemizował z dr. Klvertem w spra- 
wie Uniwersytetu czeskiego na Morawii. Dwu- 
godzinną mowę p. Zuezka, przyjęli Czesi 
bardzo gorąco. 

Po p. Zaczku zabrał głos poseł Oza y- 
kowski. Mowea zaznaczył, że przy układa- 
niu kontyngentu mowców wielkie stronni- 
ctwa ze względów oportunistycznych zostały 
pokrzywdzone. Autonomiści w przemówie- 
niach swych muszą się ograniczać, gdyż 
wiedzą, że każde przewlekanie dyskusyi w 
Radzie państwa oznacza ukrócenie mającej 
być niedługo zwolaną sesyi sejmowej. Prze- 
chodząc do meritum zaznaczył mowea ko- 
nieczność wybudowania gmachu dla wydzia- 
łu rolniczego w Krakowie. My — powiada 
p. Czaykowski — nie oceniamy sprawy szkół 
wyższych ze stanowiska politycznego ani 
stronniczego, lecz wyłącznie z punktu wi- 
dzenia rzeczowego i kulturnego. Jesteśmy 
zdania, że zgubnem jest każde dążenie, mo- 
gące obniżyć poziom cywilizacyjny Uniwer- 
sytetów. (Oklaski na ławach polskich). Mo- 
wea wykazuje następnie braki Uniwersyte- 
tu lwowskiego. Gmach tej Wszechniey gro- 
zi zawaleniem i trzeba go tylko sztucznie 
podtrzymywać. (Sluchajcie! słuchajcie! u Po- 
laków). Mowea wskazuje dalej na nieznośne 
stosunki w lwowskim wydziale medycznym, 
który założono bardzo późno i z wielkiemi 
ofiara" kraju. Na klinice dermatologicznej 

kor braku ubikaeyj wystawieni są na 
wzeństwo zarażenia: dla wszystkiech 
ujen istnieją tylko dwie wanny. (Słu- 
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chajcie! słuchajcie! u Polaków). Stronnierwa, 


podtrzymujące Państwo — powiada w koń- 
cu p. Czaykowski — a rozumiem przez to 
stronnictwa, które z oburzeniem odpierają 
każdą akcyę, dążącą do rozbicia Państwa 
(oklaski u Polaków) lub do obniżenia pozio- 
mu i godności parlamentu, — te stronnietwa 
mają także prawo żądać teraz. aby krajom. 
których są przedstawicielami, nie działu sie 
krzywda. (Oklaski na ławach polskich). Ro- 
zumny itząd powinien sam się do tego przy- 
czynić, to też spodziewamy się, że w przy- 
szłym budżecie usprawiedliwione a umiar- 
kowane żądania paszego kraju doczekają się 
wydatnego uwzględnienia. (Żywe oklaski i 
brawa na ławach polskich). 

Z kolei nastąpił szereg sprostowań fa- 
ktycznych. 

P. Mikołaj Wassilko w odpowiedzi 
p. Skedlowi stwierdza, że na dwa dni przed 
odmówieniem studentom rnskim przyjęcia 
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glowę, żeby spojrzeć na siedzącego olbrzy- 
ma. Bracia jego zabawiali się polowaniem 
na wielkiego motyla, i ten mały, skuszony 
zabawą, porzucił skrzydła matki, żeby się do 
nich przyłączyć, Gdy motyl uleciał w błę- 
kitne powietrze, cała npierzona banda po- 
smutniała, bardzo zdziwiona i zawiedziona. 

Waldo patrzył na ich czynności przes 
pół przymknięte powieki: ostatecznie, czyż 
to nie było w zmniejszeniu sceną 2 rzeczy- 
wistego życia? Uśmiechnął się i wedlug 
dawnego swego zwyczaju, zaczął szeptać wy- 
razy bez związku, cicho, bardzo cicho; po- 
tem pochylił głowę naprzód, i złożył czoło 
na rękach mówiąc, mówiąc i mówiąc sam 
do siebie i dla siebie... 

W kilka chwil potem Em nadeszła 
fermy, przynosząc mu obiecaną 
smietany. 

. — Proszę! zasnął sobie — rzekła zbli- 
żając się. — To nie nie szkodzi! Będzie mu 
przyjemnie zobaczyć tę śmietanę tutaj, jai 
sią obudzi. 

Postawiła kubek na ziemi. 

Matka kura skrobała ciągle czerwony 
piasek, ale pisklęta próbowały wdrapać się 
na Walda. Jedno kurczątko siedziało mu na 
ramieniu i nieśmiało dzióbkiem skubało œe- 
ste pukle czarnych włosów; drugie, starało 
się utrzymać równowagę na jego ręku i pi- 
szezało na caly głos, a trzecie wylazło aż 
na kapelusz, kolyszae sie na samym brzegu 
ronda. Ostatnie, najmniejszć ze wszystkich, 
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szklankę 


miożyło się w rękawie starego paltota i naj- 


spokojniej spało. 

Em nie odpędziła kurezgt, nakryla tyl- 
ko kubek, powtarzając: 

— Będzie mu przyjemnie jak się o- 
budzi. i 

I wróciła na fermę, 
Ale małe kurczęta zrozumiały, ona 
jedne. .. 

KONIEC. 
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‚na Uniwersytet czerniowiecki, przyjęto tam 
dwóch innych studentów, eo do których pro- 
fesorowie niemieccy spodziewali się, że przy- 
| stąpią do niemieckiego Towarzystwa polity- 
eznego. Mowca występuje przeciw temu, że 
taki obcokrajowiec jak p. Sked! chce na Bu- 
,kowinie odegrać wielką rolę polityczną. Ru- 
sinów przyjęły senaty akademiekie w Kra- 
kowie, Pradze i Wiedniu, tylko Uniwersytet 
ezerniowiecki odmówił im przyjęcia ze wzglę- 
| dów politycznych. Mimo, iż Niemców na 
ogólną eyfre 730.000 ludności bukowińskiej 
jest tylko 50.000, Niemcy dzierza tam w 
"swych rękach wszystkie urzędy naczelne. 
Groźba Skedla, że w razie gdyby rząd nie 
uwględnił życzeń Niemców bukowińskich, 
przyjdą do parlamentu z Bukowiny żywioły 
| radykalne, jest śmieszną, „bo wiadomo, — 
, twierdzi p. Wassilko — że posłów na Bu- 
kowinie mianuje prezydent kraju“. 
Także 'p. Pihulak w sprostowaniu 
_ faktyeznem polemizował z wywodami p. Ske- 
dla, poczem zabrał głos referent p. dr. Sta- 
(rzyński. Mowea przypomniał uchwaloną 
| przez komisyę budżetową rezolucyę, wzywa- 
Jącą Rząd, aby zajął się planam sukcesy- 
wnego zaopatrzenia potrzeb istniejących szkół 
wyższych. Rezolueya ta zawiera również plan 
amortyzacyi wyłożonych ewentualnie na to 
funduszów. Referent dziękuje P. Ministrowi 
oświaty za oświadczenie w onegdajszej mo- 
"wie, że pertraktował z P. Ministrem skarbu 
co do tego planu, przyczem P. Minister wy- 
raził nadzieję wykonania planu. Jeżeli te 
braki będą usunięte, będzie to szczęściem 
dla Uniwersytetów, a imię P. Ministra, któ- 
ry tego dokona, bedzie zapisane złotemi gło- 
skami w historyi szkolnictwa w Austryi. 
Z kolei omawiał referent sprawę czeskiej 
Politechniki w Bernie i wyraził zapatrywa- 
nie, że założenie szkoły wyższej a więc 1 
Politechniki jest aktem administracyjnym a 
nie ustawodawczym. (o innego jest uchwa- 
lanie środków na utworzenie zakładu, to już 
należy do parlamentu. 


Mowca spodziewa się, że parlament te 
środki uchwali. Co się tyczy założenia no- 
wych Uniwersytetów, to komisya budżetowa 
nie stawia żadnych wniosków, bo wszyscy 
uznają, że założenie nowego Uniwersytetu 
jest przedewszystkiem kwestyą finansową i 
że należy unikać, aby kwestya szkół stawała 
; się powodem sporów i walk. Mowea wystę- 
puje przeciw wyrażeniu posła Bergera, że 
P. Minister oświaty, jest Ministrem dla rzym- 
skiego wyznania, a przeciwnikiem oświaty. 
Taką przesadą z pewnością niczego sie nie 
osiągnie. P. Minister dr. Hartel jest ozdobą 
naszej nauki i człowiekiem na wskróś kultu- 
ralnym. Co do ataków posła Bergera na Ko- 
ściół katolicki, to nie w parlamencie jest 
miejsce na dyskusyę nad kwestyami religij- 
nemi. Kościół katolicki ludzkość przez wieki 
dobrze prowadził, a o tem, która religia jest 
najlepszą nie można tu debatować ani roz- 
strzygać większością głosów, choćby nawet 
2/, Izby. (Wesołość). Jeżeli z tej samej strony 
(Berger i tow.) wyszedł zarzut, że parlament 
upada, to można odpowiedzieć, iż rzeczywi- 
ście musi przyjść do upadku parlamentu, je- 
śli się wszystko co austryackie potępia, a 
wszystko co „reichsdeutsch* pod niebiosa 
wychwala jeżeli wybuch oburzenia, wywo 
łany okrzykiem na cześć obcego monarchy, 
nazywa się „Ueberbrettlem* patryotyzmu. 

Co się tyczy egzort świątecznych, za- 
znacza sprawozdawca, iż egzorty te sa prze- 
znaczone dla dzieci katolickich, Następnie 
wskazuje referent, że Austrya. w której 
Niemcy tworzą jedną trzecią część ludności, 
nie może być uważana za Państwo czysto 
niemieckie, ani też nie może być czysto w 
duchu niemieckim rządzona. Mowca polemi- 
zuje z wywodami p. Barwinskiego o Uni- 
wersytecie lwowskim. Skreśliwszy pokrótce 
historyę Uniwersyteta lwowskiego, zaznaczył 
dr. Starzyński, iż nie można mówić, że Uni- 
wersytet lwowski jest utrakwistyczny w tym 
duchu. że profesorowie mogą wykładać, jak 
się im podoha. Rnsini wiedzą, że tak, jak 
we władzach politycznych i w sądach tak i 
na Uniwersytecie lwowskim jest ten sam ję- 
zyk urzędowy, że językiem wewnętrznego 
urzędowania jest język polski, a tylko zew- 
netrznie jest ntrukwizm. Liczba reprobowa- 
nych na Uniwersytecie lwowskim docentów 
Polaków, cheących się habilitować jest zna- 
cznie większa, niż liczba Rusinów, ale repro- 
bowani docenci ruscy opuszczają zaraz Uni- 
wersytet lwowski i idą w daleki świat. — 
Mowca kończy prośbą o przyjęcie etatu szkół 
wyższych i rezolucyj komisyi bndżetowej. 

“  fzba przystępuje do głosowania. 

Poseł P. Klwert wnosi przedtem, aby 
w wydatkach zwyczajnych preliminarza na 
r. 1902 w pozycyi, tyczącej się „szkół tech- 
nicznych“ w Bernie zmniejszono wydatek 
522.900 koron na 336.945 koron (to jest o 
koszta założenia i utrzymania Politechniki 
czeskiej) i by w ten sposób odpadł kredyt 
na czeską szkołę techniczną w Bernie. 

P. Gross wnosi, by nad kredytem dla 
obu szkół technicznych w Bernie odbyło się 
osobne głosowanie imienne. 

P. Berger wnosi, by także z extraor- 
dinarium wykreślić cyfrę na czeską szkołę 


techniczną i wnosi nad tem imienne gloso- 
wanie. 

W głosowaniu zwykłem przyjęto S$. 
od 1 do i4 tytułu „Szkoły wyższe". Paragraf 
15, zawierający wydatki zwyczajne na cze- 
ską Politechnikę w Bernie w imiennem gło- 
sowaniu przyjęto 191 głosami przeciwko 186. 
(Oklaski u Czechów). W głosowaniu nad 
extraordinarium, wniosek komisyi, uwzgle- 
dniający wydatki na czeską Politechnikę w 
Bernie przyjęto 208 głosami przeciw 140. 
Następnie przyjęto resztę paragrafów budże- 
tu szkół wyższych i rezolucye, zaproponowa- 
ne przez komisyę budżetową. 

Przystąpiono do rozdziału „Szkoły sre- 
dnie“. Referent Stürgkh wnosi przyjęcie 
budżetu wraz ze znanemi rezolucyami (mię- 
dzy iunemi o równomiernem traktowaniu 
polskiego gimnazyum prywatnego w Cieszy- 
nie z niemieckiem girmnazyum miejskiem 
we Frydku), a w szczególności z rezolucją. 
aby słoweńskie gimnazyum w Cylei zostało 
zwinięte, a w jego miejsce utworzono gi- 
mnazyum w Marburgu. 

Następny mowca poseł Albrecht 
omawia onegdajszą mowę p. Schoenerera i 
oświadcza, że wspólne postępowanie z wszech- 
niemcami staje się niemożliwe. 

P. Berks występuje stanowczo prze- 
eiw rezolueyi Stürgkha. 

Na tem posiedzenie o g. 8 wieczorem 
zamknięto. Następne dziś rano o 10. 

Na początku wczorajszego posiedzenia 
P. Prezes gabinetu dr. Koerber odpowie- 
dział między innemi także na interpelacyę 
p. Breitera w sprawie posla perskiego w 
Wiedniu Nerimon Chana. Dr. Koerber stwier. 
dził najpierw, że w czasie, kiedy poddany 
austryacki niejaki Klemens Kolischer prowa- 
dził z poselstwem perskiem w Wiedniu ro- 
kowania w sprawie eksploatacyi perskiego 
monopolu tkackiego przez przemysł austrya 
cki, Neriman Chan nie występował już 
w imieniu perskiego rządu. Z tego tež 
powodu poseł perski miał prawo odmówić 
Kolischerowi wszelkiego poparcia. Twierdze- 
nie, że poseł perski zażądał od Koliseliera 
50.000 franków za poparcie, pozbawione jest 
wszelkiego dowodu. Niesłusznem jest ró- 
wnież twierdzenie, jakoby Rząd austryacki 
otrzymał w tej sprawie od poselstwa per- 
skiego nieprawdziwe wyjaśnienie. Co się ty- 
Gzy zarzutu, że poseł perski w sprawozdaniu 
do swego rządu miał się nieprzychylnie wy- 
razić o Rządzie austryackim, to jest to 
sprawa wewnętrzna między państwem zagra- 
nieznem a jego zastępcą w Wiedniu, — w 
każdym jednak razie jest co najmniej rzeczą 
nieprswdepodohna, aby poseł perski w spra- 
wozdaniu swem mógł przeciw urzędnikom 
Ministerstwa spraw zagranicznych w Wie- 
dniu podnieść tego rodzaju nieskwalifikowa- 
ne zarzuty, o których wspomina interpela- 
cya. Co do kwestyi dywanów, które poseł per- 
ski sprowadzić miał w wielkiej ilości do Au- 
stryj, nadnżywając przysługującej mu jako 
posłowi zagranicznemu wolności celowej, to 
dochodzenia wykazały, że poseł sprowadzał 
w ogóle tak mało dywanów, iz o uprawia- 
niu handlu nimi nie może być mowy. Pan 
Prezes gabinetu odparł również twierdzenie, 
jakoby poseł perski uprawial handel orde- 
rami austryackimi, co jest absolutnie wy- 
kluczone, gdyż do łaski Monarszej przedsta- 
wia się tylko takie osoby, które rzeczywiście 
na to zasługują. W końcu dr. Koerber o- 
świadczył, Ze do nadwornego Urzędu och- 
mistrzowskiego wpłynęła faktycznie przeciw 
posłowi perskiemu skarga o 10.000 zł., ale 
należy przedewszystkiem zaczekać na roz- 
strzygnięcie tej sprawy. 


En u 


Z Poznańskiego. 
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|Przeciw polskiej sukmanie. — Polska spółka 

budowlana „Gniazdo“, — Nabycie majątku od 

Niemców. — Pomnik Bismarcka w Poznaniu. — 
Niemiecki „Vereinhaus“). 


Z Pleszewskiego donoszą Dziennikowi 
Poznańiskiemu : 

Jest w powiecie naszym wies Boruein, 
zamieszkała wyłącznie przez polskich gospo- 
darzy. Przed sześciu laty wybrali oni sołty- 
sein p. Szczepańskiego. Gdy odbywał się w 
Środzie wybór posła do sejmiku prowineyo 
nalnego, Szczepański wdział na siebie od- 
świętne ubranie, składające się z sukmany 
obszytej sznurkami, oraz spodni w palonych 
butach, jak to jest w zwyczaju u naszych 
włościan. Ubranie to nie podobało się panu 
landratowi. Począł tedy badać p. Szezepań- 
skiego, dlaczego tak a nie inaczej się ubrał. 
Z odpowiedzi jednak landrat nie był zado- 
wolony. aż w kilkanaście dni, zawezwany 
zostal Szczepański na termin do komisarza 
obwodowego i tam nasłuchał się wymówek 
z powodu swego odświętnego ubrania. Teraz 
Szczepański otrzymał następujący mandat od 
landrata : 

„W charakterze wyborcy obwodowego 
na wybór w Srodzie posła do sejmiku pro- 
wincyonalnego z gmin wiejskich przybyłeś 
pan w sukmanie (Schnürrok), podwijanych 
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i spodniach (Pluderhose) i w palonych butach, 
wywołując tem publiczne oburzenie. Rzecz 
to tem więcej niesłychana, ponieważ pan, 
jako przełożony gminy, powinieneś był wie- 
dzieć, że taki strój panu nie przystoi. Unie- 
winnienie pańskie nie może być uważane za 
uzasadnione. Udzielam panu przeto z powo- 
du niesłychanego zachowania się surowej 
nagany, a tylko ze względu na to, że do- 
tychczas nienagannie pełniłeś obowiązki u- 
rzędowe, odstępuję od surowszych środków. 
Zakazuję jednak panu wyraźnie noszenia 
wzmiankowanego stroju wszędzie, gdzie wy- 
stępujesz w charakterze sołtysa. W razie, 
gdybyś tego zakazn nie respektował, będę 
zniewolony postarać się w drodze dyseypli- 
narnej o usunięcie pana z urzędu". 

Spółka budowlana z ograniczoną porę- 
ką pod firmą „Gniazdo“, której zadaniem ma 
być wybudowanie sali gimnastycznej, wyłą- 
cznie na użytek polskiej ludności, utworzyła 
sie w Poznaniu. Jest to tem więcej pożąda- 
nem, ponieważ właśnie teraz pod wpływem 
prądów hakatystycznych, magistrat poznań- 
ski wypowiedział „Sokołowi* na Í lipca b,r. 
dotychczas używaną sale do ćwiczenia w 
szkole średniej. 

P. Działowski z Działowa nabył na li- 
eytaeyi od Niemea majątek Gawłowice (w 
powiecie grudziądzkim) obszaru 1600 mórg 
pszennej ziemi za 306.000 marek. 

W sprawie wystawienia pomniką Bis- 
marcka w Poznaniu odbyła się w tych 
dniach na miejseu, na którem pomnik ma 
stanąć, niedaleko bramy Berlińskiej narada, 
w której brali udział między innymi naczel- 
ny prezes, komendant fortecy i profesor 
Eberlein, któremu powierzono wykonanie po- 
mnika. Y 

W pobliżu tejże bramy będzie zbudo- 
wany niemiecki dom dla Towarzystw (Ve- 
reinhaus) na koszt rządowy. Wszystkie plany 
i kosztorysy są już gotowe, a budowa ma być 
niebawem rozpoczęta. Posener Zig. pisze, że 
dom tem ma być punktem środkowym życia du- 
chowego i towarzyskiego niemieckiej ludności. 
Tymczasem pewna część ludności niemieckiej 
w Poznaniu, mianowicie ta, która przez pow- 
stanie takiego domu byłaby prawdopodobnie 
narażona na straty zarobkowe, podała pety- 
eye do rządu, aby budowy domu towarzy- 
skiego zaniechano. Dzienniki niemieckie u- 
derzają na tych, którzy tę petycyę wysłali, 
czyniąć zarzut, Ze nie wnieją podporządko- 
wać interesów własnych interesom ogólu, 
czyli „zagrożonej w Poznaniu niemcezyzny*. 
Nie ulega wątpliwości, że stworzenie takiego 
domu przyniesie wielu procederowcom nje- 
mieekim w Poznaniu, mianowicie utrzymują- 
eym lokale publiczne hotele, 
sale i t. p. znaczne straty. 


Podpułkownik Grimm. 


Z Warszawy od przygodnego kores- 
pondenta otrzymuje Czas następujące infor- 
macye: 

P Dochodzenia w Sprawie aresztowane- 
go pułkownika Grimma wykazały, że pobie- 
rat on od dłuższego czasu stalą pensyę w 
kwocie 12.000 marek rocznie. I za tak mar- 
ne pieniądze uprawiał wysoki dygnitarz woj- 
skowy najnądzniejsze rzemiosło | Za wyjątko- 
wo ważne rzeczy miewał też wyjątkowe „re- 
muneracye“. Styczność jego z różnymi agen- 
tami nikogo nie raziła i nie zadziwiała; 
wszyscy oficerowie generalnego sztabu, sto- 
jący na czełe biura wywiadowczego, miewają 
z najrozmaitszymi agentami styczność, co 
bynajmniej nie ściąga na nich podejrzenia. 
Agenci owi należą do najciemniejszych fi- 
gur i często uprawiają swe rzemiosło nu 
dwie strony. Jedna strona uważa agenta za 
swoje wyłączne narzędzie, on zaś służy ró- 
wnocześnie drugiej stronie, byle tem a- 
twiejszy dostęp otrzymać tam, gdzie nikt 
inny zazwyczaj dostępu mieć nie może. Ta 
kie stosunki najbardziej zakorzenione są po 
dobno we Francyi, gdzie fundusze dyskre- 
cyonalne na cele wojskowe są ogromne, 
Z francuskiego ministerstwa wojny dostać 
się też miał do rossyjskiego sztabu general- 
nego zwyczaj, że biura urzędowe wyrabiają 
z umysłu rozmaite plany wojskowe, mobili- 
zacyjne i fortyfikacyjne, jako niby to auten- 
tyczne i starają się umieścić je u agentów. 
aby dostały się w rące przeciwnego zarządu 
wojskowego dla zmylenia tropu. Proceder 
ten przysporzył rozmaitym tunkeyonaryunszom 
wielkie sumy z funduszu dyspozycyjnego. 
Oto zdaje się, że Grimm należał do biura, 
którego zadaniem było fabrykowanie falsy- 
fikatów w kwestyach bardzo ważnych i lo- 
kowanie ich w ręce niezawodne. Tymczasem 
Grimm to sobie uprościł i zamiast falsyfika- 
tów wydawał najtajniejsze a prawdziwe pla- 
ny urzędowe. Zwrócić to miało uwagę w 
Petersburgu, że dyslokacya wojsk pruskich 
nie następowała odpowiednio do planów w 
falsyfikatach opracowanych, lecz w stosunku 
do opracowań prawdziwych, — Podobno 
Grimm ukarany będzie nie śmiercią, lecz 
dożywotnią katorgą, ponieważ zbrodnia po- 
pełnioną została w czasie pokoju“. 


reste uracye, ; 
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Lwów, 20 marca, 


— Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski w 
przejeździe do Rzymu zatrzymał się w Peszcie, 

— Wiadomości osobiste. Członek Wy- 
działu krajowego p. Tadeusz Romanowicz wy- 
jechał do Wiednia, celem wzięcia udziału w po- 
siedzeniu rady przybocznej Ministerstwa handlu 
dla spraw popierania przemysłu. 

— Stanislaw hr. Mycielski z Borynicz, 
posel na Sejm krajowy, przystąpił do Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich jako członek wspie- 
rający. 

— Echo z pobytu ks. dr. Surzyńskiego 
we Lwowie. Wielbiciele i aranżerowie „muzy- 
cznej akademii” wysłali telegram Szkoły ludo- 
wej tej treści: 

„Wdzięczni za ucztę, krzepiącą ducha ka- 
tolickiego, uradowani szczęśliwie przyjętą myślą 
relormy muzyki kościelnej polskiej -— zasylamy 
wielebnemu księdzu doktorowi serdeczne życze- 
nia w dnin Patrona, zarazem lączymy prośbę 
0 ponowne odwiedziny“. 

Podpisani: Andrzejowa Lubomirska, Pe- 
lagia Skarbköwna, Aleksander i Marya Tehorz- 
nicey, Mieczysławowie Sołtysowie, ks. Jan Cho- 
ciński, Platon Kostecki, Marceli Gajewski, M. 
Dropiowski. 

— Z Uniwersytetu. Pp.: Maryan Sta- 
nisiaw Gąsiorowski rodem ze Lwowa, Pawel 
Jen Skrowaczewski rodem z Antonin w Rossyi, 
Kazimierz Edmund Orzechowski rodem z Prze- 
mysla, Juliusz Fupert rodem z Jass w Rumu- 
nii, Aleksander Fabian Zawadzki rodem ze Lwo- 
wa, Adam Tadeusz Greliński rodem ze Lwowa, 
otrzymali na Uniwersytecie lwowskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W piątek dnia 21 b. m. w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem dr. St. Witkowski „Tlementarny kurs 
języka łacińskiego". 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedziele dnia 23 marca: 

Złoczów: dr. Z. Bendel „O letargu*, 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbe- 
dą się dziś, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w Sali ratuszowej, 

Na porządku dziennym między innemi; 
Sprawa ustanowienia na r. 190% wysokości do- 
datków gminnych do podatków; udzielenie sub- 
wencyi Towarzystwu pomocy naukowej; sprawa 
parcelacji szeregu domów między ulicami Arse- 
nalską a Zacerkiewna; ciąg dalszy sprawozdania 
miejskiej komisyi teatralnej; zmiana przepisów 
wykonawczych do ustawy wodociągowej; sprawa 
wiecu miast; sprawa kościoła św. Anny; zakaz 
obwożeniu owoców wózkami. 

—— Wielki koncert religijny. Orkiestra 
30 p. p. pod osobistem kierownictwem kapel- 
mistrza p. Rolla, da w niedzielę, dnia 23 bm., 
o godzinie 5 po południn wielki koncert reli- 
gijny ku uezezeniu jubileuszu papieskiego w sali 
„Sokola“. Między wykonać sią mającymi utwo- 
rami znajduje się także świeżo skomponowany 
hymn jubileuszowy. Ceny miejse na ten koncert, 
z którego dochód przeznaczoay jest na cel do- 
broczynny, są: Krzesło 1 kor.. wstęp na salę 60 
halerzy. — bilety od piątku do nabycia w sali 
Kasy miejskiego i w eukierni p. Czudżaka. 


— Z Czytelni katolickiej. Siódmy od- 
czyt 4 cyklu „Jedno stulecie“ na temat: „Walki 
i rozszerzenie Kościoła* wygłosi prof, M. Thullie 
w poniedziałek Wielkotygodniowy, dnia 24 b. m., 
w sali kupców (w. Czarnieckiego 1). Początek 
o godzinie ©. Bilety wydaje sekretaryat w pia- 
tek i sobotę do godziny 7, w niedziele o godzi- 
nie 12. 

— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa- 
rzystwa nanozyeicli szkół wyższych odbędzie sie 
w sobotę, dnia 22 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem w gimnazyum Mranciszka Józefa (klasą 
III e) w parterze na lewo). Na porządku dzien- 
nym: Dyskusya nad referatem dr. M. Warm- 
skiego p. t.: „Wychowanie a szkoła”. 

— Z Kasyna miejskiego. Zapowiedzia- 
ny na sobotę, 22 b. m., koncert nie odbędzie 
się. 

— Legat na cele dobroczynne. $. p. 
Józef Starczewski. były właściciel dóbr w Kru- 
żlowej, pow. grybowskiego, zmarły we Lwowie 
25 maja 1896, przeznaczył w swym testamencie 
2000 K. w połowie na posagi dla pięciu pol- 
skich dziewcząt. uczciwie się prowadzących, w 
połowie zaś na pięć jednorazowych stypendyów 
dla uczniów polskich, synów szlachty nowosąde- 
ckiej, w szkołach publicznych dobrze się uczą- 
cych. Pierwszeństwo mają dzieci z rodziny te- 
statora. 

s Prawo rozdania tych stypendyów i posa- 
gów ma egzekutor testamentu $. p. Józefa Star- 
czewskiego, dr. Edmund Kamieński, adwokat 
krajowy we Lwowie (ul. Kraszewskiego 9) ina 
jego ręce należy wnosić podania najdalej do 30 
czerwca b. r, w którym to dniu nastąpi rozda- 
nie stypendyów i posagów. , 

. — Budowa nowego dworca we Lwo- 
wie. Na podstawie publicznego rozpisania ofert 
z dnia 5 stycznia b. r. na dostawe i postawie- 


nie konstiukeyi Zelazuyeh dla kopuły dachów il 
stropów do gmachu nowego dworca stacyi we 
Lwowie, wpłynęło w przepisanym terminie do 
dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie 9 pi- 
semnych ofert na końcowe kwoty. a mianowicie 
od firm: 

1. Antoni Biró w Wiedniu na kwotę 76.018 
K. 26 h.; 2. Albert Milde & Comp. w Wiedniu 
na kwotę 69.845 K. 90 h.; 3. Huty Witkowitz 
firma L. Zieleniewski i fabryka wagonów w Sa- 
noku na kwotę 84.344 K. 66 h; 4. firma Bredt 
i Sp. w Ottynii na kwotę 101.579 K. 76 h; 
5. akcyjne Towarzystwo R. Ph. Waagner w Wie- 
dniu na kwotę 92.019 K. 95 h; 6. S. Boudy 
w Pradze na kwotę 93.043 K. 94 h., 7. Ignacy 
Grid) w Wiedniu na kwotę 93.402 K. 80 h.; 
8. Następca firmy Franciszek Grota} w Wiedniu 
na kwotę 101.608 K. 84 h.; 9. akcyjne Towa- 
rzystwo „Skody“ fabryki w Pilźnie na kwotę 
99.271 K. 40 h. 

--. Budowa kolei Lwów - Sambor. 
Dowiadujemy się, iż roboty na linii kolejo- 
wej Lwów-Samhbor, które wskutek pory zimo- 
wej musiały hyć ograniczone, skutkiem czego 
liczba robotników od miesiąca listopada 1901 
do stycznia b. r. spadła z cyfry 1800 na 660, 
obecnie postępują znów raźniej, tak, że w bie- 
żącym miesiącu zajętych już jest przy tych ro- 
botach maksymalnie 1100—1200 ludzi dziennie. 

Przedsiębiorstwo dwóch najbliżej Lwowa 
położonych oddziałów budowy pod firmą Szym- 
berski i Breiter, zatrudniać będzie mogło w naj- 
bliższym czasie znowu o 200, przedsiębiorstwo 
zaś Baner i Bichtmann, które wykonywa roboty 
w 3 i 4 oddziale, o 400 robotników więcej niż 
dotychczas. W tym samym stosunku nastąpi także 
większe zapotrzebowanie robotników na dalszych 
czterech oddziałach budowy. 

— Na kolei lokalnej Nowy Lupköw- 
Cisna przywrócono w dniu 20 b. m. ruch ogólny 
pociągami ur. 5176 i 5175. 

-- Ankieta w sprawie sanacyi finan- 
sów krajowych. Stosując sie do uchwały sej- 
mowej. zapadłej na przedostatniej sesyi w lipcu 
roku zeszlego, a polecającej Wydziałowi krajo- 
wemu, by zwołał ankietę celem obmyślenia 
środków przysporzenia skarbowi krajowemu no- 
wych dochodów, zwolał Wydział krajowy wspo- 
mnianą ankietę na dzień 24 b. m. Do ankiety 
tej zostali zaproszeni najwybitniejsi posłowie, 
zajmujący Sie bądń teoretycznie, bądź pra- 
ktycznie sprawami finansowemi. Na podsta- 
wie uchwał ankiety przygotuje Wydział kra- 
jowy odpowiednie projekty finansowe dla Sej- 
mu, który zostanie prawdopodobnie zwołany na 
czerwiec. 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
czynnej miłości bliźsiego odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 28 b. m., o godzinie 5 po południu 
w biurze Tow. wzajemnego kredytu, przy ulicy 
Wałowej 14 w mezaninie. 

— Lwowskie Towarzystwo gospodnio- 
szynkarskie odbylo wczoraj po południu poufne 
posiedzenie w sprawic wyborów do Izby han- 
dlowej. 

Na posiedzeniu tem wybrano komitet z 
p. Krzysztofem Janowiezem na czele, który ma 
zwołać ogólue zgromadzenie wyborcze II kate- 
goryi do sali hotelu Bellevue na drugi dzień po 
Świętach Wielkanocnych i wezwać na nie kan- 
dydatów, kompetujących o godność członków Izby 
handlowej do złożenia wyznania, w jaki sposó) 
myślą zastępować interesa swoich wyborców. 

+ Ks. dr. Ludwik Kloss długoletni pro- 
fesor kaznodziejstwa na tutejszym Uniwersytecie, 
rektor seminaryum areybiskupiego dla chłopców, 
zmarł w nocy z 17 na 18 b, m. w sanatoryum 
w Davos. Ś. p. zmarły liczył 57 lat wieku. 

— Kościół w Kleparowie. Mieszkańcy | 
wsi Kleparowa postanowili zbudować maly ko- | 
ściólek, albowiem nałeżąe do parafii i kościoła 
św. Anny, o 3 klu. odległego, mogą tylko rzadko 
doń uczęszczać. Komitet budowy tego kościoła 
udał się do lwowskiej Rady miejskiej o pomoc, 
a reprezentacya sekcyi finansowej w myśl tej 
prośby uchwaliła onegdaj do budowy przyczynić 
datkiem w drzewie materyałowem wartości 400 K. 

— Samobójstwo jednorocznego ocho- 
tnika. W koszarach ma cytadeli odebral sobie 
wczoraj życie wystrzalem z rewolweru, skiero- 
wanym w seree, jednoroczny ochotnik 30 p. p. 
Tomasz Stelmach. Powodem samobójstwa ma być 
nieszczęśliwa miłość. 

A Zamach samobójczy. W pomieszka- 
niu własnem przy ul. Zrödlanej 32, usilowala 
wczoraj odebrać sobie życie, zażywszy sporą dozę 
silnego amoniaku, 39-letnia Tekla Wendel. We- 
zwane pogotowie stacyi ratunkowej po przepłu- 
kaniu żołądka odwiozło desperatke do szpitala 
powszechnego. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
ma być nieszczęśliwa miłość. 

A Kronika policyjna. Mikołajowi G., 
byłemu wożnemu poeztowemu, skradziono wezo- 
raj z kieszeni paltota żółty pulares z kwotą 8 K. 

W kościele 00. Jezuitów skradł wczoraj 
niewyśledzony dotychczas złoczyńcą pani J. K. 
z kieszeni paltota srebrny półkryty zegarek damski, 

Złoty zegarek damski, podwójnie kryty 2 
wizerunkiem Kościuszki i kopca, z kröıkim mę- 
skim łańcuszkiem, skradziono wczoraj p. Z. P. 
w jednej z tutejszych restauracyj. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Joanna z Krawczyszynów Orkasiewicz, żona 
rzeźbiarza, w 26 roku życia; 

Roman Klement, majster szewski, w 81 
!oku życia; 


Jan Kobryń, były e. ik. porucznik 20 p. p., 
roku życia; 

Cecylia Tralka, w 36 roku życia. 

W Śzezurowicach, Marya z Bieleckich Hil- 
lichowa, w 82 roku życia. 

i W Stanisławowie, Jan Wierzejski, emer. 
kasyer miejski, w 78 roku życia. 

W Jaworowie, Antonina z Janiszewskich 
Lachowiezowa, wdowa po naczelniku powiato- 
wym, w 78 roku życia. 

W Monachium, Teofil Terlecki, artysta- 
malarz. 

W Gorlicach, Walery Rogaski, aptekarz, 
długoletni burmistrz a obecnie zastępca burmi- 
stıza miasta Gorlic, w 72 roku życia. 

— Slub. W Niższy odbył się ślub Frana- 
ciszka hr. Pusłowskicgo z księżniczka Pignatelli 
d'Aragon. Figaro podaje opis świetnego ślubu, 
w którym wzięlo udział wielu przedstawicieli 
arystokracyi polskiej i francuskiej. Panna młoda 
otrzymała mnóstwo cennych upominków. 

— Wiec ruskich kobiet odbędzie się 
d. 25 w Stanisławowie. 

— A Qzortkowa piszą nam: Zgon Ś. p. 
Jelestyna Wybranowskiego, o którym pokrótce 
doniesliście, oznacza wiclką stratę dla całej oko- 
licy tutejszej. Uzcigodny starzec, człowiek wyż- 
szego umyslu, pełen gorącej miłości kraju i na- 
rodu, niezwykłej mocy ducha i charakteru, był 
postacią dawnego rycerskiego pokroju. Cała ży- 
cie jego szlachetne i czyste, było wzorem dla 
młodych pokoleń, jak żyć i działać należy. — 
Jako 16-letni chłopak, nad wiek mały i nieroz- 
winiety, ś. p. Celestyn na wiadomość o wojnie 
w r. 1831, błagał ojca, by pozwolił mu poda- 
żyć do Warszawy i zaciągnąć się do sze- 
regów. Nie uzyskawszy pozwolenia opuścił 
dom potajemnie, śpicsząc tam, gdzie go cią- 
guelo młode, gorące serce i tradyeye rodzinne. 
General Skrzynecki, znajomy ojca jego, widząc 
nad wiek wątłego chłopaka, nie przyjął jego 
ofiary i odesłał go do domu rodzicielskiego. Mi- 
łość tradycyi i kraju, była jednak już zawsze 
odtąd czynnikiem jego działalności w całem ży- 
ciu. Zmuszony walczyć ciężko z przeciwnościa- 
mi i cierpieniami, znosił je z religijnoseia pra- 
wdziwego Polaka i z poddaniem się woli 
Bożej, Ozynnym był późnej starości i 
piękny to był obraz, gdy ś. p. Celestyn, 
spełniając obowiązki prezesa św. Wineente- 
go ù Paulo w Złoczowie, jako ośmdziesięciu- 
kilkuletni starzec sam odwiedzał chaty nędza- 
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rzy. — Jak wiadomo, był bratem zgasługo nic- 
dawno Leoneyusza. — Üzesd jego pamięci! 


— „Rodzina" w Gródku odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenie w niedziele, 23 b. m., 
o godzinie 3 po południu w sali obrad magi- 
stratu. 

— Tow. tatrzańskie. Z Krakowa do- 
noszą, że walnemu zgromadzeniu Towarzystwa 
tatrzańskiego, zapowiedzianemu na kwiccień, 
przedstawi wydział JE. hr. Antoniego Wodzi- 
ckiego do wyboru na prezesa Towarzystwa. 

— Z Krakowa donoszą: Sekcya ekono- 
mie.na Rady miejskiej odbędzie osobne posie- 
dzenie celem uchwalenia, czy ma być wybudo- 
wany nowy gmach magistratu na placu św. 
Ducha, czy też należy poprzestać na przebudo- 
wie obecnego budynku. 

— Pożary. We wtorek około godziny 2 
po południu powstał w Borysławiu pożar w fa- 
bryce przetapiania wosku ziemnego Wagmana. 
Spłonęło kilka domów i część apteki. 

Z Buczacza donoszą, że we wtorek wie- 
czorem splonęlo tam w Rynku 6 domów, war- 
tości 30.000 K. Powodem wybuchu pożaru było 
nicostrożne obchodzenie się z ogniem. 

— W celu rabunku podpalił parobek 
Wasyl Maślij z Ozerca dom karczmarza Hersza 
Panzera w Horodkowie obok Rohatyna. Podczas 
pożaru zawalił się sufit, który swym ciężarem 
przygniótł na śmierć żonę, czworo dzieci karcz- 
marza i parobka. Pancer jest ciążko poparzony. 
Śledztwo wdrożono. 

— Morderstwo. W Oleszycach starych, 
jak donoszą z Lubaczowa — zamordował w nocy 
na 18 b. m. tamtejszy gospodarz gruntowy [wan 
Mye swoją żonę. Żonobójeę aresztowała już żan- 
darmerya. 
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Notatki Hieracko artystyczna 


„Tribuna“, najpoczytniejszy i najlepszy 
dziennik włoski, rozpoczyna w fejletonie druk 
powieści panny Piacentini - Okraszewskiej ‚pt: 
„Marek Antoniusz Savelli“. Jest to powieść oby- 
czajowa na tle stosunków rzymskich, które au- 
torka, żyjąca tamże, dobrze oczywiście poznała. 
Przyjecie tego pierwszego plonu literackiego 
młodej autorki do odcinka wielkiego dziennika 
świadczy najlepiej o jej zdolnościach. 

Powieść tę drukować będziemy w feljeto- 
nie Grazcty Lwowskiej w przekładzie dokona- 
nym przez autorkę. 


P. Cecylia Ketten, zaszczytnie znana 
śpiewaczka, której glos w taki zachwyt wpra- 
wiał słuchaczów na koncertach kompozytorskich 
p. Chaminade, przybędzie do Lwowa w pierw- 
szych dniach kwietnia i wystąpi w jedynym kon- 
ecrcie, na którym gal. Towarzystwo muzyczne 
wykona słynną operą Glucka „Orfeusz“, 
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Generalna próba „Wołodyjowskiego“ 
odbyła się dzisiaj przed poludniem , 


Z taabru. Premiera 3 aktowej opery 
Henryka Skirmunta p. t. „Pan Wołodyjowski”, 
odbędzie się jutro w piątck, drugie przedstawie- 
nie w sobotę, trzecie w poniedzialek, czwarte 
we Środę. — W przedstawieniu biorą udział 
pni: Irena Bohuss (Basia), Helena Ruszkowska 
(Krzysia), pp: Ludwig (Wołodyjowski), Drze- 
wiecki (żettling), Szymański (Azya), Jeromin 
(Zagłoba), Paszkowski (general Podolski), Okoń- 
ski (Żołnierz pierwszy), Jeliński (ryeerz pierw- 


szy). — Nowe kostyumy i wszystkie ryusztunki, 
podług oryginalnych szkiców artysty - malarza 
Stanisława Batowskiego. — Nowe dekoracje wy- 


konane w pracowni malarskiej Stanisława Ja- 
sieńskiego. Operę reżyseruje p. Solski. 

Dyrckcya teatru oznajmia, Ze bilety za- 
mówione wcześniej na premiere, kasa teatralna 
wydawać będzie dziś, we czwartek, w zwykłych 
godzinach, a jutro w piątek do godziny 1 w po- 
dudnie, po upływie tego terminu, jeżeli nie będą 
odebrane, zostaną sprzedane zgłaszającej się pu- 
bliczności. 

Pua Bel Sorel wystąpi jeszcze tylko dwa 
razy na naszej scenie, a mianowicie: w nie- 
dzielę w „Mignon“ i we wtorek w „Pauseie“, 
Dyrekeya teatru zaznacza, że na podstawie no- 
wej umowy zawartej z artystką jest w możności 
dać obydwa te przedstawienia po niższych ce- 
nach. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dzis we czwartek ku uczezeniu 75 - rocznicy 
urodzin Józefa Blizińskiego (wznowienie) „Pan 
Damazy“, komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego; % udziałem pp. Wojnowskiej Gostyń- 
skiej, Morskiej, Bednarzewskiej, Kamińskiego, 
Jaworskiego, Kliszewskiego, Stanisławskiego i 
Hicrowskiego. 

Jutro, w piątek, po raz pierwszy „Pan 
Wołodyjowski", opera w 3 aktach (libretto we- 
dług powieści Henryka Sienkiewicza) przez Hen- 
ryka Skirmuntta. 

W sobotę poraz drugi „Pan Wołodyjow- 
ski“, opera w 5 aktach (libretto według powie- 
ści Henryka Sienkiewieza) prze Henryka Skir- 
munta. 

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami“, obraz history- 
ezuy zo śpiewami przez W. A, Lasote. 

Wieczorem o godzinie 7 (na ogólne żąda- 
nie, po cenach niższych) „Mignon“, opera w 4 
aktach Ambrożego Thomasa. — Nieodwołalnie 
przedostatni występ Bel Sorel i ostatni występ 
Jadwigi Camilowej i Mikołaja Lewickiego. 

W poniedzialek po raz trzeci „Pan Wolo- 
dyjowski“, opera w 5 aktach (libretto według 
powieści Hen.yka Sienkiewieza) przez Henryka 
Skirmunta. 
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Ciekawy pamiętnik, 


( Wspomnienia generała Klemensa Kolaczkow- 
skiego. Księga TII, 1V. i V. Kraków, na- 
kladem Spółki wydawniczej polskiej.) 


(Ciąg dalszy). 


Organizacya nowej armii polskiej je- 
szcze uzupełnioną nie była, więc i rząd tym- 
czasowy Księstwa Warszawskiego nie wi- 
dział powodu powściągania „tych drobnych 
oznak opinii w wojsku*. Nareszcie dlugo o- 
czekiwane wiadomości z teatru wojny przy- 
chodzić zaczęły; najprzód odgłos bitwy wy- 
granej pod Ligny dnia 16 czerwca nad ar- 
mią bliichera; potem niewątpliwy raport o 
niesłychanym pogromie pod Waterloo ezyli 
Belie Alliance. „Odtad wszystkie nasze ma- 
rzenia ustąpić musiały rzeczywistości; los 
nasz zależał zupelnie od cesarza Aleksan- 
dra“. 

W pierwszych dniach listopada odbiera 
Kołaczkowski obszerne i ważne polecenie 
zdania raportu o wszelkich badowlach woj- 
skowych w województwie kaliskiem, wyrusza 
więc natychmiast do Kalisza, Sieradza, Szad- 
ka, Koła, Konina, Wielunia, Piotrkowa, Oze- 
stochowy i innych miast pomniejszych. Mo- 
zolna praca wypełnia mn kilka miesięcy cza- 
su, korczy ją jednak z wielkiem zadowole- 
niem przełożonych; w marcu 1816 r. otrzy- 
muje znowu polecenie zdjęcia planów okolic 
Pomiechówka pod Modlinem. 

„ „W tej to epoce — czytamy we „Wspo- 
mnieniach* generała — trzech nas mlodych 
ludzi: Ignacy Prądzyński, Gustaw Małachow- 
ski i ja, z których najmłodszy Małachowski 
miał lat 20, zaczęliśmy komunikować sobie 
nasze myśli o potrzebie węzła, lączącego 
wszystkich prawych Polaków ku obronie swo- 
bód i narodowości, zagrożonych, jak się nam 
już wtedy zdawało, duchem zepsutym ros- 
syjskiego samowładztwa*. Związawszy się wza- 
jemną przysięgą, postanowili młodzi spisko- 
wey założyć tajne Towarzystwo, celem krze- 
wienia swoich zamiarów. „Postanowiono ża- 
dnych statutów nie kłaść na papier, ażeby 
pierwszy ten związek żadnego po sobie śla- 
du nie zostawił Owszem myślą naszą było 
wzbudzić mniemanie w osobach przyjmo- 


wanych, iż Towarzystwo oddawna istnieje i 
że wyższym jego stopniom wiadome są tyl- 
ko cele i środki. Związkowi temu nadaliśmy 
nazwisko „Przyjaciół polskich“. a sami na 
znak łączącego nas węzła kazaliśmy porobić 
srebrne pierścionki z obwódką emaliowaną 
amarantową, a pod emalią literami P. P. 
opatrzoną. Tak niewinna forma początek dala 
stowarzyszeniom późniejszym, które w prze- 
ciągu trzech lat siecią potajemna związały 
całą młodzież polską, litewską, wołyńską, po- 
dolską i ukraińską i aż do bram Kijowa sıe- 
gnęły*. 

Do rozszerzenia się potajemnych zwią- 
zków dopomagał najsilniej swojem zachowa- 
niem się W. Ks. Konstanty, który niejedną 
śmierć samobójczą starych weteranów miał 
na sumieniu. „Nie mógł się on jeszcze wte- 
dy pohamować, ani przekonać, że ma da 
czynienia z ludźmi, przywykłymi do hono- 
rowego postępowania, gotowymi życie dla ho- 
noru poświęcić. Cheial on nas przerobić w ma- 
chiny bez czucia żadnego, podobne do automa- 
tów. Zamiarem jego było zaprowadzić u nas 
w całej rozciągłości system karny rossyjski. 
t. j. pałki i rózgi, lecz w tem doznał oporu 
ze strony samego cesarza, który postanowił 
zatrzymać dla nas kodeks wojskowy Napo- 
leona, surowszy wprawdzio od rossyjskiego, 
poświęcający częściej życie żołnierza za u- 
ehybienie starszym, lecz szanujący honor 
wojskowy, droższy żołnierzowi nad życie“. 

W takich warunkach Kołaczkowski z 
prawdziwą ulgą przyjął misyę po za mura- 
mi Warszawy, zdala od naczelnego wodza i 
jego tyrańskich kaprysów. Oto 23 czerwe: 
1816 r. został przeznaczony na szefa robót 
przy demarkacyi granie malutkiej Rzeczypo- 
spolitej krakowskiej, pod naczelnem dowódz- 
twem generała-porucznika DOeuvray, komi- 
sarza cesarskiego przy demarkacyi świeżo po- 
wolanego do życia Królestwa (kongresowe- 
go) polskiego. W specyalnej tej komisyi bra- 
ło udział około trzydziestu osób, przedstawi- 
cieli Austryi, Pras i Rossyi; robota była nu- 
żąca, nierzadko poprzestawać wypadało gdzies 
w górach na kawałku razowego chleba, zaw- 
sze jednak pocieszał się nasz pamiętnikarz 
myślą, że góry i rzeki oddzielają go od W. 
Ks. Konstuntego. 

, Zajęcia w polu przeciągnęły się do po- 
Źnej jesieni; z kolei zawitał listopad tak 
przykry, iż wypadało pomyśleć o powrocie 
do Krakowa. Tutaj biura urządzono w Krzy- 
sztoforach, a młody nasz oficer wolne od 
pracy chwile poświęca rozrywkom towarzy- 
skim, w jego też wspomnieniach z owych 
czasów Znajdujemy liczne sylwetki Wodzi- 
skich, Grodzickieh, Wasowiezow, Wielopol- 
skich, Michałowskich, Mieroszowskich, Mor- 
sztynów i innych wybitniejszych postaci sta- 
rego Krakowa w zaraniu ubieglego stulecia. 

Cały ustęp o złoźeniu na Wawelu zwłok 
Tadeusza Kościuszki (Ozęść II. 164— 165) 
dostał się we „Wspomnieniach* w nieodpo- 
wiednie miejsce, bo między wypadki z jesie- 
ni 1816 roku. Nieuwaga to, która nie po- 
winna była ujść oka wydawców tak cennego 
pamiętnika. Bledem przykrym bardzo jest 
również mnienianie w wielu razach nazwi- 
ska tak dobrze znanego Maurycego Hauke 
na Hanke. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michat Rolle. 
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Lwów, 20 marca. 


Po uroczystem nabożeństwie odprawio- 
nem w kościele OÖ. Dominikanów, rozpoczę- 
ły się dziś o godzinie 11 przed południem 
w wielkiej sali ratuszowej doroczne obrady 
walnego zgromadzenia delegatów rady nad- 
zorczej Towarzystwa wzajemnej pomocy u- 
tzedniköw prywatnych. 

Obrady zgromadzenia zagaił wiceprezes 
Towarzystwa dr. Karol Mikuliński Wi- 
tajge zebranych delegatów podniósł ciągły 
rozwój Towarzystwa w czasie 57-letniego je- 
go istnienia i zakończył życzeniem pomyśl- 
ności dla obrad zgromadzenia. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego p. Wilezek postawił nagły wniosek, 
by z okazyi 25-letniego jubileuszu Papieża 
Leona XIII. wysłać telegram na ręce kar- 
dynala Rampolli z wyrazami hołdu dla Oj- 
ea Św. 

. Nagłość jak i sam wniosek zgromadze- 
nie jednomyślnie uchwala. 

Z kolei p. Bal odezytał sprawozdanie 
wydziału centralnego z czynności za rok 
1901. 

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się. 
że w roku ubiegłym zwiększył się majątek 
Towarzystwa o 52.997 koron 21 hal., tak, 
że obeenie wynosi we wszystkich funduszach 
1,581.836 koron 5 hal. Członków rzeczywi- 
stych i uczestników liczyło Towarzystwo z 
dniem 1 stycznia b. r. 2138 z 9812 udzia- 
lami w kwocie 160.992 koron. Na zapomogi 


— 


stałe i datki rozdzielono w r. 1901 kwot 
148.599 korou 34 hal, w ciągu istnieni 
Towarzystwa wydano tylko w dziale zapo- 
mög stałych kwotę 1,985.022 koron 56 hal. 
Ogólny dochód wynosił w roku sprawozda- 
wczym 214.478 koron, rozchody zaś 177.073 
koron. 

Fundusz bursy Jerzego hr. Dunin-Bor- 
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Wszystkim, którzy w ciężkim smutku na- 
szym nieśli nam słowa wspólczucia i pociechy, 
i tym, którzy matce naszej ś. p. Bronisławie z 
Bierzyiskieh Poswikowej oddali ostatnia po- 
siugę, wyrażany wdzięcznej sercem podzięko- 


kowskiego wzrósl do sumy 16.558 koron 26 | wanie. 


hal. Z odsetek tego kapitału nadał w roku 
sprawozdawczym hr. Jerzy Borkowski na 
propozycyę wydziału centralnego zapomogi 
dwom sierotom po członkach, uczniom szkół 
średnich. Wydział centralny wyraża nadzieję, 
że dalszą działalność wydziałów powiatowych 
w kierunku zbierania datków na fundusz 
burs umożliwi w niedalekiej przyszłości za- 
łożenie dwu własnych burs, a to jednej w 
zachodniej, a drugiej we wschodniej części 
kraju. 

W dalszym ciągu sprawozdania wydział 
centralny wspominając o rządowym projekcie 
ustawy pensyjnej dla urzędników prywatnych 
i o szeregu wniosków, powziętych w sprawie 
zmiany tego projeklu ustawy na wiecach we 
Lwowie i Przemyślu, wyraża w końeu na 
dzieję, że w czasie najbliższej zimowej se- 
syi Rady państwa ustawa pensyjna będzie 
załatwioną, 

W roku ubiegłym rozpisał wydział cen- 
traluy konkursy na dwa posagi po 400 kor. 
z fundacyi $. p. Stefana hr. Zamoyskiego, 
jedno stypendyum im. Romualda Makarewi- 
cza w kwocie 160 kor. i na dwa zasiłki bur- 
sowe po 240 kor. rocznie. 

Sprawozdanie swe kończy wydzial cen- 
tralny wyrażeniem podziękowania prasie za 
popieranie działalności Towarzystwa. 

Następnie zabrał głos p. Krokow- 
ski z Jagielnicy a podnióslszy w bardzo 
serdecznych słowach dotychczasową gorliwą 
i bezinteresowną działalność obecnego wice- 
prezesa Towarzystwa dr. Karola Mikulinskie- 
go, wręczył mu kasetkę z fotografiami człon- 
ków wydziału centralnego, delegatów i człon- 
ków honorowych, prosząc go zarazem, by jak 
w ubiegłym dwudziestopięcioleciu tak i na- 
dal wspierał swą radą i pomocą Towarzy- 
stwo. 

P. Gerasiński, przewodniczący od- 
działu lwowskiego, zawiadomił zebranych, 
że na propozycyę oddziału Iwowskiego, wy- 
dział centralny w uznaniu 25 letniej bezin- 
teresownej pracy dr. Karola Mikulińskiego 
około dobra Towarzystwa, postanowil utwo- 
rzyć fundacyę humanitarna imienia dr. Mi- 
kulińskiego dla członków Towarzystwa. 

P. Dołżycki postawił wniosek, by 
posłowi do Rady państwa dr. Kolischerowi, 
który w komisyi socyalno-politycznej przema- 
wiał za projektem ustawy o ubezpieczeniu 
urzędników prywataych. wyrazić uznanie. 

Zgromadzenie wniosek ten uchwala 
przez powstanie. 

Po przyjęciu sprawozdania wydziału 
centralnego z czynności za rok ubiegły, p. 
Kowalski przedłożył sprawozdanie komi- 
syi rachunkowej. 

Z kolei na wniosek komisyi rachunko- 
wej udzielono wydziałowi eentralnemu abso- 
lutoryum z rachunków za r. 1901, uchwalo- 
no zaokrąglić fundusz żelazny do kwoty 
872.000 koron, oraz postanowiono, by komi- 
sya rachunkowa zbierała się w przyszłości 
na dwa tygodnie przed posiedzeniem Rady 
nadzorczej. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
komisyj: dla pensyjnego instytutu, stypen- 
dyjnej i posagowej, petycyjnej, administra- 
cyjnej, rachunkowej i do wydziału central- 
nego. 

Do komisyi dla pensyjnego in- 
stytutu wybrani zostali pp.: Reichard, 
Krokowski, Gierasiński, Dołżycki, Kowalski, 
Wojakiewiez, Linderski. 

Do komisyi stypendyjnej i posa- 
gowej wybrani pp.: Fabiański, Lityński, 
Wilczek, Oętar, Lukasiewicz, Scherautz i 
Stanezykiewiez. 

Do komisyi petycyjnej pp.: Kwiat- 
kowski, Szomek, Holzer, T. Storinke, Reiner, 
Link, Lewitowiez. 

Do komisyi administracyjnej pp. 
dr. Jakliński, Dzięciołowski, Krzeezkowski, 
Grand, Moszyński, Sokołowski i Kamieński. 

Do komisyi rachunkowej pp.: Ryz, 
Kurtz, Ajdukiewicz, Kowalski, Sierhiejewiez, 
Dołżycki i Olszewski. i 

Do wydziału centralnego wy- 
brano pp.: dr. Szymańskiego, Chmurowicza, 
Koeppla i Padewskiego. 

Na wniosex pisemny jednego z od- 
działów Towarzystwa, popartego przez dyre- 
ktora p. Makarewieza uchwalono zamianować 
P. Marszałka kraj. Andrzeja hr. Potockiego 
i Antoniego Blechschmidta. prezesa grupy 
wiedeńskiej prywatnych urzędników, człon- 
kami honorowymi Towarzystwa. 

Po przydzieleniu przedłożeń wydziału 
centralnego i wniosków oddziałów poszeze- 
gólnym komisyom, odroczył przewodniczący 
o godz. 1:15 po południu obrady do soboty 
godziny 10 rano. 

Dziś po poludniu zbierają się komisye 
na posiedzenia o godz. 4. W piątek o go- 
dzinie 4 po południu posiedzenie poufne. 
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Wiener Fig. 
rzędowej: 
Różnego rodzaju niebezpieczeństwa z 
jakiemi ma do walczenia przemysł wydoby- 
wania wosku ziemnego w Galicji (pojawia- 
nie się wybuchowych i trujących gazów, 
wdzierania się wody, eksplozye i t. p), spo- 
wodowały w roku 1897 Ministerstwo rolni- 
etwa do utworzenia stałego komitetu osób 
fachowych z siedzibą w Borysławiu, które- 
mu poruczono szczegółowe badanie przyczyn 
owych niebezpieczeństw i obmyślenia naj- 
skuteczniejszych zarządzeń dla ich zwaleze- 
nia. Obecnie ze względu odpowiedniejszego 
prowadzenia spraw, Ministerstwo rolnictwa 
widziało się spowodowane przenieść siedzibę 
owego komitetu do Krakowa i poddać go 
pod bezpośrednie kierownictwo kaźdorazo- 
wego starosty górniczego. 

W skład komitetu wchodzą obecnie, 
oprócz każdorazowego kierownika e. k. urzę- 
du rewiru górniczego w Drohobyczu, nastę- 
pujące osoby w charakterze członków: 
Dyrektor górniezy Kazimierz Gąsio- 
rowski w Borysławiu; e. k. starszy radca 
górnictwa Jan Hołobek w Krakowie; in- 
żynier górniczy Adam Łukaszewski w 
Borysławiu; profesor Leon Syroczyński 
we Lwowie; dyrektor górniezy Kazimierz 
Szumski w Borysławiu; inżynier górniczy 
Maurycy Werber w Borysławiu; właściciel 
kopalni górniczych Wacław Wolski w 
Schodniey i profesor Roman Załoziecki 
we Lwowie. 

Sprawozdania o działalności komitetu 
będą ogłaszane w formie dodatku do wyda- 
wanych przez Ministerstwo rolnictwa pod 
tytułem „Inspekeya górnicza w Austryi“, 
sprawozdań dorocznych władz górniczych. 


ogłasza w części nieu- 


lzba posłów odbędzie prawdopodobnie 
dopiero w sobotę ostatnie posiedzenie przed 
świętami Wielkanocnemi, poczem rozpoczną 
się ferye z powodu tych Świąt. Przed temi 
feryami pragnie Izba załatwić jeszcze etat 
„szkół średnich“ budżetu Ministerstwa 0- 
światy. 

Z początkiem przyszłego tygodnia przy- 
będą do Wiednia — wedlug dzienników — 
prezes gabinetu węgierskiego Szell i mini- 
ster skarbu Lukacs, a to na wspólne konfe- 
rencye ministeryalne, na których mają za- 
paść uchwały co do wspólnego budżetu na 
r. 1908 i eo do przedłożeń dla delegacyj. 
Przy tej sposobności będzie Szell konferował 
z P. Prezydentem Ministrów dr. Koerberem 
w sprawie autonomicznej taryfy clowej iin- 
nych kwestyj ekonomicznych. 


Półurzędowe dzienniki berlińskie za- 
pewniają, że bezzasadne są pogłoski, jakoby 
w generalnym konsulacie niemieckim w War- 
szawie żandarmerya rossyjska odbyła rewi- 
zyę. co miało pozostawać w związku ze sprawą 
szpiegostwa podpułkownika Grimma. 


Z Poznania donoszą, że wiadomość, ja- 
koby rząd pruski powiadomił wszystkie po- 
lityczne stowarzyszenia w Księstwie Poznań- 
skiem, iż od 1 kwietnia bież. roku obrady 
na zebraniach toczyć się będą mogły tylko 
w języku niemieckim, wyszła ze źródła ha- 
katystycznego a puściła ją w obieg Deutsche 
Zeitung, która już wielokrotnie podsuwała 
rządowi potrzebę wydania podobnego anti- 
polskiego zarządzenia. Na razie z żadnej po- 
ważniejszej strony nietylko nie potwierdzają 
powyższej wiadomości, leez owszem uważają 
JĄ za zwykłe pium desiderium kierowników 
ruchu antipolskiego. 


W Izbie deputowanych sejmu pruskie- 
go wniósł poseł Faltin z centrum nastepu- 
Jącą interpelacyę, podpisaną przez wszyst- 
kich członków centrum: Czy rządowi wia- 
domo, że dnia 2 marca 1902 w Rybniku (na 
Górnym Szląsku) rozwiązała polieya zgroma- 
dzenie chrześciańskich robotników polskich 
z tego powodu, iż obrady miały być prowa- 
dzone w języku polskim ? Co rząd zamierza 
uczynić, aby na przyszłość zapobiedz podo- 
bnym zajściom niezgodnym z konstytueya i 
ustawami ? 
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Z Berlina donoszą pölofieyalnie: Kan- 
elerz br. Buelow wyjedzie na urlop prawdo- 
podobnie dopiero w przyszłym tygodniu. Po- 
dróż kanelerza na południe ma zupełnie pry- 
watny charakter. Wiadomości, jakoby kan- 
elerz miał odbyć narady z włoskimi męża- 
mi stanu opierają Się ne zwykłych, dowol- 
nych kombinaeyach, a najmniej wiarygodne 
są doniesienia włoskich pism, jakoby owe 
konfereneye miały pozostawać w związku 
z odnowieniem trójprzymierza, które jak wia- 
domo obowiązuje do 1 maja 1908. Rokowa- 
nia o przedłużenie trójprzymierza nie są wcale 
naglące, gdyż żadna z interesowanych stron 
nie stawia jakichbądź przeszkód, 


Z Sofii donoszą, Ze tamtejsi przedsta- 
wiciele państw zagranicznych otrzymali od 
swoich rządów polecenie dokładnego poin- 
formowania się o sytuacji w Macedonii i 
zdania sprawy. Coraz więcej oddziałków 
zbrojnych przechodzi z Bułgaryi do Mace- 
donii. Minister spraw wewnętrznych wydał 
zakaz noszenia broni bez pozwolenia władzy. 


W tych dniach odbędzie się w Paryżu 
rada gabinetowa, na której zapadnie ostate- 
czna decyzya co do podróży prezydenta Lou- 
beta do Rossyi, mianowicie zostanie zadezy- 
dowana data wyjazdu i port, z którego pre- 
zydent opuści Francyę. 


ATT PODA NKU TR | WATGYTA 
MLRGRAWY RAZBIT LWOWSKIEJ 
Rada Państwa, 


Wiedeń, 20 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów odezytano przede- 
wszystkiem interpelaeye I wnioski: 

Pos. Breiter interpeluje w sprawie 
wydalań polskich studentów z Prus i przed- 
kłada wniosek o wydanie zarządzeń przeciw 
szerzeniu się chorób wenerycznych. Z po- 
rządku dziennego przystąpiono do dalszych 
obrad nad budżetem szkół średnich. 

Pos. Petelenz oświadcza, że nie chce 
zapuszczać się w dlugą dyskusyę nad szko- 
łami średniemi, bo parlament obecnie nie 
jest dosyć objektywnym, ani spokojnym dla 
dyskusyi nad tak ważną kwestyą. Mowca 
wylicza najważniejsze potrzeby szkól śre- 
dnich i koniecznie potrzebne reformy. Nale- 
ży zrównać szkoly realne z gimuazyamıi pod 
względem ilosci klas i rozszerzyć ich pra- 
wa. Mowca wykazuje przepelnienie szkól ga- 
licyjskich i przytacza daty statystyczne za r. 
WSUWA take 

Na 24 szkół średnich w całem państwie 
z ilością uczniów do 200, nie było w Gali- 
eyi żadnego zakładu, z ilością uczniów do 
300 w całem państwie 37 w Galicyi żaden; 
z ilością do 400 na 44 w ealem państwie 
w Galieyi 2; do 500 na 37 w Galieyi 7; 
do 660 na 39, w Galieyi 12; do 500 na 18 
w Galieyi 7; na 7 gimnazyów z liczbą po- 
nad 800 uczniów w całem państwie, przy- 
pada w Galieyi 6. (Słuchajcie, słuchajcie u 
Palaków). 

Po dłuższej mowie p. Petelenza zabiera 
gios p. Praiek. 

O godz. pół do 2 zebrała się na posie- 
dzenie Izba panów. 


Wieden, 20 marca Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianowal radeę budowni- 
etwa w centralnym urzędzie poczt i telegra- 
fów w Ministerstwie handlu, Jana Rutkow- 
skiego, starszym radcą budownictwa we 
Lwowie. 

Najj. Pan zezwolił na zaliczenie dyre- 
ktora poczt i telegraföw, radcy Dworu Se- 
ferowieza, do IV. klasy rangi urzędni- 
ków państwowych ad personam. 

Wiedeń, 20 marca. W uzupełniających 
wyborach do rady miejskiej z II. ciała wy- 
borezego wybrano 4 antisemitów i jednego 
niemiecko-postępowego kandydata. W wy- 
borach do rady powiatowej z I. ciała wy- 
borczego zwyciężyli w 4 dzielnicach kandy- 
daci antisemicey. 

Budapeszt, 20 marca. Generalny dy- 
rektor Banku kredytowego Kornfeld oświad 
czył w obee ministra skarbu Lukacsa, że 
Bank ten gotów jest przyjąć część weksli 
Kasy oszczędności starobudzińskiej. 

Budapeszt, 20 marca. (Telegram). Wal- 
ne zgromadzenie węgierskiego Banku kredy- 
towego uchwaliło z czystego zysku, wykaza- 
nego w sumie 3,180.000 koron, wypłacić 
dywidendę w wysokości 80 koron za akcyę. 

Berlin, 20 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
tak pisze o znanej mowie Schoenerera w 
Izbie deputowanych austryackiej Rady pań- 
stwa: Ks. Bismarek trzymał się zawsze za- 
sady, że nie należy się mieszać do spraw 
wewnętrznych innego państwa, że należy 
szanować obcą dynastyę, bo to jest rękojmia 
dobrych międzynarodowych stosunków. Szcze- 
gólnie tyczy się to stosunku państwa nie- 


mieckiego do zaprzyjaźnionego Państwa au- 
stro-węgierskiego i obu ich Monarchów. Sto- 
sunek ten jest dziś taki sam, jak za Wil- 
helma I. i wielkiego kanclerza. Schoenerer 
grubo zbłądził wydając okrzyk w austrya- 
ckiej Izbie posłów. Tak samo Köln. Ztg. 
występuje przeciw Schoenererowi nazywając 
go politycznym Donkiszetem i zarzuca mu, 
że okrzyk „Heil Hohenzollern“ poniżył do 
okrzyku walki i podburzania i niegodnie go 
nadużył. 

Berlin, 20 marca. W ostatnich dniach 
wydalono z Prus 40 rossyjskich i polskich 
studentów przeważnie słuchaczów Politechni- 
ki, z powodu rzekomej politycznej agitacji 
oraz ponieważ stali się niepożądanymi. Kilku 
studentów rossyjskich jeszcze przed otrzy- 
maniem nakazu, wyjechało do Szwajearyi. 

Berlin, 20 marca. (Tel. pryw.) W pe- 
wnej tutejszej księgarni skonfiskowano 5 u- 
tworów muzycznych polskich. 

Petersburg, 20 marca. Przybył tu wezo- 
raj generał-guberaator warszawski Czerkow. 

Petersburg, 20 marca. Ogloszone w 
raj urzędowe sprawozdanie o rozruchach n- 
licznych z dnia 16 b. m. stwierdza. że de- 
monstranci mieli czerwone sztandary z pod- 
burzającymi napisami. Prezydent miasta u- 
karał 87 osób, między niemi 45 studentów, 
za przekroczenie przepisów policyjnych o 
zgromadzeniach, aresztem do 3 miesięcy. 
Nadto zarządzono śledztwo surowe przeciw 
przywödeom demonstracyi. 

Belgrad, 20 marca. Gabinet Vuicza 
podał się do dymisyi z powodu ponownego 
zatargu z większością skupczyny. 

Paryż, 20 marca. Obraduje tu kongres 
dla ochrony ptaków. Biorą w nim udział de- 
legaci Austro-Węgier, Niemiec, Francyi, Hi- 
szpanii i Portugalii. 

Paryż, 20 marca. Agencya Havasa 
ogłasza notę dyplomatyczną, określającą sta- 
nowisko Rossyi i Francyi w obec traktatu 
anglo-japońskiego. Oba sprzymierzone mo- 
carstwa oświadczają, że ich stanowisko jest 
w zupełności zgodne z zasadami tego trakta- 
tu t.j. z utrzymaniem status quo i zapewnie- 
niem ogólnego pokoju w Azyi wschodniej, a 
utrzymaniem niezawisłości Chin i Korei. 

Madryt, 20 marca. Królowa regentka 
podpisała dekret. mianujący nowy gabinet. 

Madryt, 20 marca. Program nowego 
gabinetu hiszpańskiego zawiera następujące 
zasady: Kortezy zwolane będą na 1 kwie- 
tnia. Projekt ustawy o banku hiszpańskim 
ma jeszeze raz wejść pod obrady parłamen- 
tu. Utworzony bedzie departament robotni- 
czy. Ustawa o podatkach konsumeyjnych ma 
być wznowiona. Przeprowadzić należy decen- 
tralizacyę administracyi. Liczba biskupów 
będzie zmniejszona z 73 na 49. Co do kon- 
gregacyj religijnych zwołana będzie ankie- 
ta. Zapewnia się zupełną swobodę wyznania. 
Państwa należy bronić przed mięszaniem się 
Kościola do spraw państwowych. 

Londyn, 20 marca. Izba gmin uchwa- 
liła w drugiem czytaniu ustawę o zaprowadze- 
niu renty na starość. Przedstawiciel rządu 
oświadczył, że rząd nie udzieli kredytu na to. 

Konstantynopol, 20 marca. W Mecce 
było od 14 do 17 b. m. 14] wypadków cho- 
lery; w Dieddah od 11 do 17, 21 wypadków; 
w Medynie od 14 do 15 sześć wypapków. 


Cao- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 marca 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schiusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 69565, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 710:—, 
Akeye Anglobankn 287 —, Akcye Unionban- 
ku 564: —, Akcys Linderbanku 427 —, Akcye 
Bankysrelnu 464—, Ake. Bodeneredit 984 —, 
Akcye gsalicyjsk. Banku hipoteczaego —'—, 
Akcje Kolei państwowych 67625, Akcye Ko- 
lei Fołudgiowej 68:50, Akeyo Tramway 4) 
287-25, Akcye Tramway 3) 25325, Akcye 
Kolei Elbethai 470 —, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 5660°—, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 39350, Akcye Rima 
Muranyi 49450, Ażcye Praskiego Tewarzy- 
stwa żel. 1422—, Akcye Febryki broni 
328-—, Akcye Tureckie tytoniowe 29750, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9%20, 
Renta majowa 101 65, Austryacka Renta koro- 
nowa 9915, Węgierska Renta koron. 97-45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9590, 
4 pre. Listy Banku krajoweg >` 31—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10055, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95—, 4 i pól pre. 
Listy Bahku hipotecznego 99*—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110°—, 4-pre. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 98:35, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 96:90, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 92:75, Losy tureckie 
11125, Marki 11735, Ruble 254:—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Hrechowiecki. 


Nadeslane. 
TCOLSSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitator. ó 
Les Diess’s najznakomitrzy duet francuski. 
Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. 
The five Tuggling Johnsons największa sen- 
zacya amerykańska. A 
Marcelli nasladowca instrumentów. 
Nusza Melitta subretka polska. 
Zetto komiezny żongler. 
La Belle Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop. 
Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co plątku High-Llfe. — Bilet 
gą wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


| 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


nauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


SZ80101-ŁYSZKIGWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgócone ściany w po- 
mieszkaniach, niszezy grzyh drzewny. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 20. marca 1902. | płacą j 
I. Akcye za sztukę. | walutą 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor. KA K. 

Ex ende cn) Babe a. l 585 — 15 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . [3850 — 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(a007kor.) a oe c 422 — | 428 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 504 — | 570 — 
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) = 100 = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . m. ZU SKÓR 
Tow. dia gal. przedsięb. elektry- 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — | 420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. ja 
Banku h. g. 5°% w. a. wył. z 10°% s 1109 70 

n n n Aha lho „ los. w501 | 99 — 

n nn lo n 601. po 200 k. «| 95 30 

n kraj. 4ta l „los. w BL l „s 1100 50 

» D % „ los. w 57 L s] 96 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierw- m 

sza emisya) "2. . . 205820 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4°), 

los. w 41%, lat . . . #195 30 

40/, los. w 56 lat . HR 95 90 

III. Obligi za 100 kr. 5 
@al. funduszu propin. 40/5 w. a. z | 97 80 
Bukow. funduszu propin. 5°), w. a. „ [102 — 
Komunalne Banku kr. 5°), (2em.) 102 = 
n no n 4a Bem.) S|100 — 
n „n n Œ em.) 4h O] 96 — 
Kolej. lokalne dtto 4°, po 200 kor. = | 96 50 
Pożyczki kraj. 69/, w. a. z r. 1873 = — 

m „ 4, po 200 kor. 

5 A ióltu JIEEDYNO O 0 c 96 50 
Pożyczka m. Lwowa 4°), po 200 kor. 92 50 

n ” n 4), n 200 ” 99 20 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 78 — 

M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . : 
20 frankówka . . . 


100 rubli rosyjskich srebrnych & 
100 rubli rosyjskich Eh 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19. marea 1902. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 101.60 101.80 

luty-sierpień. ob © A e 10RA T000 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezen-lipiee . es u 

kwiecień-październik 101.35 101.55 


Zakład 
Dr. Eug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma- 

sazu, ul. Trzeciego Maja l. 2. Ordynacya 

od 2 —4. Dla zdrowych gimnastyka hygie- 
niezna Prospekta na żądanie. 


EI m EEG EOE ROPEK 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20. marca 1902 


HOTEL GEORGE. 

PP. Stan. hr. Zyberg Plator z Moszkowa, Jan 
hr. Myeielski z Przeworska, H. Karezewski z Mo- 
rawy, S. Tustanowski z Zurowa, K. Sklromut z Po- 
dola rossyjskiego. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Stan. Bogdanswiez z Dolinian, S. Thule 

z Rzepniowa, Ferd. Gerzabek ze Stanisławowa. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. Dr. Karol Birkenfeld z Tarnopola, dr. 

Władysław Jarosz ze Zioczowa. 


Wystawy i Muzea. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 pe południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
uet i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
fowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwsita codziennie od godziny 
16 przed południem do godziny 5 po południa. 
Wsięp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w daie powszednie 60 bal. — Dla ezłonków 
wstęw wolty. 


EA ZE A" 
łacą żądają płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 19425 196.25 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. ——  — —|Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . Se 
- „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 154.— 154751 „ „ „ „ 189320200k. 4 pr. 96.50 97.40 Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 79.— 82 — 
c „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 183.50 185.50 „ obl.prop.„ 1889 za 100 zł. Apr. 97.85 98.85 j Salma 40 zł. mk. R SĘ 208.— 243. — 
„ „ 1864 po 100 zł. 248.— 250,— f Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 19.—  81.— 
mn „  1864po 50g} . . . 245— 249— | TOO ee. 0280 93.30 Í St. Genois 40 zł. mk. . za 265.— 270.— 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 299.— 302.— J Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— — — 
t k : > LD (e a er sę Pro" aA 7 n Iryestu 100z}. mk. Ah pr. —— —- 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poj, r prem. za 100 frank. 2 pr. 83.50 85.50 i s De 50 zł. 4 pr. R: 228,— MUS 
reprezentowanych krajów koronnych). "Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 113.15 114.15 
Austr. renta złota wolna od podatku km x: 3 K. Akeye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 120.85 12105] 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne By uku Anglo Austr. 240 kor. . 286.— 287.— 
Anstr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2520.— 2530. — 
podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 99.50 "M Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. wa —.— | Zakład kred. dla handlu i przem. —— —— 
= Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. ; 98.— | Weg. banku kredyt. 200 zł. . 708.— 710.-— 
C. Obligacye kolejowe. = „ obl. prem. z r. 1880 3 Ej 213— 277.— | Dolno austr. owsa 500 zł. . . . 490,— 492. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9896 99.90] „ n R »  „ 1889 3 pr. 262.— 264.—} Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 540— 542.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5pr. 104— 105.—| „ „ dla hand. i przem. 200zł. 355.-- 365 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 119.— 119.75 4 Ą A „ los Apr. 96.50 97.50] Banku dla krajów koronuych 200 zł. 427.75 428.75 
Į Kol. za 200 zł. mk. 53/, pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5pr. 110. — — „ Austro-węg. 1400 k: . . *. . 1628.— [636 — 
akoya) „SE. „ME. M „— 508—R „ n n n los 50 lat 4a pr. . 99— 100.—| „  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 568.— 564 — 
Kol. Oesarza Franciszka Józefa za 100 Ra za A00 Kor. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 250.— 251. — 
ZE pr o a m oda Ao c a JEBIE TE AP... . . . «. «. . . . . . 95—  96.— fZivnosteńska banka 100 zł. . 263.-- 263 25 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. zian. 4 pr. los. 56 lat 95.60 96.20 
Bam od podatku za 200 kor. Apr. 99.— 99.90 pn s „ Apr. los. 41 lat 95.75 96.50 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.  , nono on o» 4br stare . . 9550 —.— | Byk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400— 408— 
pope o e |OD NE 05 Bag S=r akcye zaklad. 200 zł. 340.— 355 
anku krajoweg aliey m. ia A 4 p 4 ee 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 14, pr. BI lał zwrotne. . . . 10050 Wor bo | og pöt aa Ford. 1000 sł. me. 5680. — 5695 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- ir Bee (e jie) 200 zł SEN 
w złocie za 200 zł. Bpr. . . . —— ==] SAB. . o. |. 2 + « 102 108—] Lwów-Ozern.Jassy 200 zł. . . 567— 570 — 
Kol. Czeskiej zach. za 260, 1000 i a NE I emi „ wschod.-galie-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
DSL. a oai a. 9.85 100.35 | sya 42 lat za 200 kor. $1 pr. . 100.— 101—] ” państwowych 200 zł. REJ ada" 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 574a 1. za 200 k. 4 pr. 91.— 97.75] " południowej 200 zł. . og 2, 
kor. Apr . . . . . . . . . 99.50 100.50 f Austro-węg. banku 40%, lat los. 4 pr. 100.20 101.20 2 węg. galie. I. 200 zł. . . . 433.— 437 — 
p bukowińskiej lokaln. za 400 kor. IE noa n 50 lat los. 4 pr. 100.20 102.208 "str. Tow. żegl na Dunaju 500zł. mk. 878.— 882 -- 
BD. ND. da Ch) ; i . 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, H. Obligacye A porz pierwszeństwa M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł 4 pr. . . . . . . . . 9860 99.60 PÓL Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 781.— 735.— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 | Czeskiej kolei potn. za 300 zł. 5 pr. ——  —.—]|Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885— 
2% 200 kor. Apr. . . . . . . 98.50 —.— | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. . 393.50 394.50 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 200 zł. 6pr. . . . . . . . . 106.75 108.— 1 Praskiego tow. żelazn. przem. 200 w. 1434,— 1444 — 
gut) za 400 marek 4 pr.. . . . 118— —.— Tow. tegl. par. po Dun, Em. r. 1886 Lpr, 113.25 —.— aoda 500 kor. ee, REA 
> SE = , ol. półn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101.— 101.704 Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). EW E AW JOE 21014 JADA tow. Eco. meria 70 sł a8 450 — 
Weg, złota renta za 100 zł. 4 pre. . ——  — — ER. "nn 1884pr. 101—  — — 
Wo w o» W Wal. kor. za 200 nooo. 4 nd Jajlitr Jol "AUE N WEKSLE. 
kor. = pr. . . . . . . , . . 9755 97.75 | Kolej Lwow-Üzern.-Jassy z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. 117,35 117.529, 
Weg. oblig. prop. za 100 zł. 41, pr. 100.75 101.75 300 zł. 5pr. . . . . . . . . 9150 92.304 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.05 240.25 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100 4.40%), 166.— 168.— I Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków 9a 95.55 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199.— 201—.| zł. «pr. . . . . . . . . . 98.60 99.50] Petersburg za 100 rubli 51, pr. —.— === 
w è n o» Za 50 zł. (100 kor.) 199.— 201.— |lal. kol. lok. wschod. za 100 zł, & pr. „=  —.—|Niemieckie banki. . . wo „Wlk Np 
A r p Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.50 109.404 Włoskie banki . 93.45 93.65 
E. Obligaeye indemnizacyjne. n»n n» n»n  „ 1878 za 200zł. 5 pr. 108.50 109.40] Francuskie banki . 94.80 94.95 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 94— —.— „nn n 1887 za 200zł. Apr. 9725 98.25] Szwajcarskie banki a «a OASI 94.95 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 91.—  98.— 
J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 
F. Inne publiczne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.10 20.104 Dukat cesarski. . . . . . . 1136 1140 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Zakład kred. dla hand. i przem. 10024. 441.— 445.— | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —-- 
z. 5 pra >» « « . . „ . „ . 280.— 288.— f Clary 40zł. mk. . . - . . . . 170.— 1738:— 20-frankówka 5 ei) 19.18 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.—  —.— § Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 84, —  87.— 120-marköwka Aber „ „lm 23.46 28.55 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Losy miasta Krakowa 20 zł. . 76.—  80.— |Rosyjski półimperyał. . . . . —— me 
D00ukor A pr: ee: 95.75 96.75 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 4, — 18.— g Niemieckie banknoty za 100 marek 117.35 117.50 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los za Pality 40 z4. mk, . . . . . 184.— 191.— ı Włoskie banknoty za 100 lir. 93.45 93.65 
100 zł. 5pr. = « . . . . . . 108.60 103.60 |Czerw. krzyża auste. tow. 10 zł. PASE ee EA 


Przekazy na Paryż, Londyn, Berlin i inne miejsca 
zagraniczne wydają 


L. cz. Firm. 134/2 stow. II. 127 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych fir- 
my: „Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej 
pomocy w Krakowie", stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniezoną poręką. Siedzibą sto- 
warzyszenia jest Kraków. 1) Towarzystwo opiera 
się na statucie uchwalonym 14. lutego 1902. 
2) Celem Towarzystwa jest udzielanie członkom 
swoim pomocy prawnej, technicznej, finanso- 
wej i bandlowej dla utrzymania i rozwoju 
ich gospodarstw relnych a to przez: 

a) uporządkowanie stosunków majątko- 
wych własności ziemskiej; 

b) dostarczanie kredytu dla swoich 
członków posiadających własność wolną; 

e) organizowanie i przeprowadzenie par- 
calacyi na rachunek członków Towarzystwa ; 

d) pośredniczanie we wszelkich spra- 
wach i transakcyach przeprowadzonych dla 
członków Towarzystwa w celu utrzymania lub 
rozwoju ich gospodarstw rolnych. 

e) nabywania w powyższych eelach ma- 
jętności ziemskich na rzecz Towarzystwa. 

. 8) Czas trwania tego Towarzystwa jest 
nieograniczony. 

4) Towarzystwo zastępuja Dyrekcya zło- 
żona z 8 członków i 2 zastępców, a mianowicie 
z wybranych na posiedzeniu Rady nadzorczej w 
dniu 21. lutego 1902 r. dyrektorów p. dr. 


(2128) 


| Stefana Skrzyńskiego, właściciela dóbr zamie- 


szkałego w Karniowicach, Józefa Strzyżowskie- 
go, dyrektora powiatowej kasy oszczędności 
w Krakowie, zamieszkałego w Krakowie, p. 
Mieczysława Sedzimiera, naczelnika banku 
Król. Gal. i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
zowskim filia w Krakowie, zamieszkałego w 
Krakowie i zastępców dyrektorów dr. Teodora 
Koscha, adw. w Krakowie i dr. Stefana Kirch- 
mayera, adw. w Krakowie. Dyrekeya podpi- 
suje Towarzystwo w ten sposób, że pod stam- 
pilią nazwy Stowarzyszenia kładą swe podpi- 
sy dwaj z powyższych członków Dyrekcji, 
udział jeden wynosi 100 kor., członkowie Sto- 
warzyszenia odpowiadają prócz deklarowanego 
udziału, jeszcze dalszą kwotą równającą się 
temu udziałowi, publiczne ogłoszenia od sto- 
warzyszenia umieszczane będą w jednym z 
dzienników Krakowskich. 
Kraków, 28. lutego 1902. 


L. ez. Firm. 44/2 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 4 lutego 1902 
wpisano do rejestru dła firm zarobkowych 
i gospodarczych: 

Stowarzyszenie oparta na statucia z daty 
Pruchnik 18. stycznia 1902 pod firmą „Spół- 
ka oszezędności i pożyczek w  Rokietnicy, 
stowarzyszenie z nieograniczoną poręką, któ- 
rego siedzibą gmina Rokietnica, a okręgiem 
gminy Rokietnica, Czelatycze, Boratyn i 
Tapin. 


(2165) 


Dom bankowy i kantor wymiany 
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Sokal | Lilien Ziecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną 
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Celem stowarzyszenia jest starać się o 
materyalne i moralne podniesienie jego człon - 
ków mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom swoim w miarę 
potrzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
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Spółkę podpisuje się w ten sposób, iż 
pod pieczęcię (stampilig) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego za- 
stępca i jeden z członków zarządu. 
Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 


szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, | Na dzwonnicy kościelnej w Rokietniey. 


przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 

spółka na ten cel gromadzi przy p'mocy 

Des), nieograniczonej poręki swych człon- 
W, 

b) danie możności do umi: szezania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iz »pölka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki cszczędności, 

€) popieranie tworzenia spółek i stowa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu spółki. 

„zas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

Członkami Zarządu są : 

1. Bergmann Hubert, rządea dóbr w 
Rokietnicy jako przewodniczący. 

2. Niemczycki Marcin, wójt w Rokie- 
tnicy jako zastępca przewodniczącego. 

3. Ks. Jan Rospond, wikaryusz w Ro- 
kietnicy jako członek. 

4. Kazimierz Strzelec, rolnik w Rokie- 
tniey jako członek. 

5. Piotr Strzelac, rolnik w Rokietniey 
jako członek. 

6. Jan Kość, rolnik w Rokietniey jako 
członek. s 

7. Jędrzej Kaplon, rolnik w Rokietniey 
jako członek. 


Ogłoszenie walnego zebrania winno być 
nadto podanem do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza. 

W razie potrzeby umieszezać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi- 
śmia wyznaczonem przez Radę nadzorczą. 

Przemyśl, dnia 8. lutego 1902. 


L. cz. Firm. 366 stow. H. 92 (2157) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że poleca prowadzące- 
mu rejestr, aby do rejestru dla stowarzyszeń 
przy firmie Towarzystwo oszczędności i kre- 
dytu w Stanisławowie wpisał, że uwidocznio- 
ne w rejestrze w skutek tusądowych uchwał 
z dnia 8. listopada 1876 L. 12.732 i z dnia 
9. maja 1553 L. 3.726 prawo urzędników To- 
warzystwa Daniela Zinsa i Salamona Lówitza 
do przyjmowania pieniędzy i rzeczy warto- 
śelowych i kwitowania odbioru imieniem sto- 
warzyszenia wskutek tychże śmierci zgasło, 
tudzież za skutkiem wyboru nowej Dyrekcyi 
Michał Halpern i Mendel Lebensart nie wcho- 
dzą już w skład Dyrekcyi tego Towarzystwa. 
Stanisławów, dnia 11. stycznia 1902. 
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Licytacye. 


L. cz. E. Ill. 1534/1 (3) (2263 3—3) 

Na żądanie galic. kasy oszczędności we 
Lwowie zastąpionej przez adw. dra Pawła 
Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie się dnia 
15. kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w Sali liey- 
taerjnej Nr. VI. licytacya realności pod Ik. 
401 4,4 we Lwowie lwh. 335 IV. ks. gr. m. 
Lwowa wraz z przynależnościami składającemi 
się z okien, drzwi, stor, kociołków, dzwonka, 
kluczy, drabiny, kurnika, werandy, parkanu 
i drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyiacye, 
jest ocepioną w następujący sposób. a) bu- 
dynki i grunt budowlany z przynależnościami 
po strącen'u służebności przy hipotece zosta- 
jącej na 47.517 kor. 64 hal. a ogród z przy- 
należnościami po strąceniu służebności przy 
hipotece zostającej na 4356 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.662 kor. 82 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
i t. d.) może każdy, majacy chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obee których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacpjnege powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wania. jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział III. 

Lwów, dnia 24. lutego 1902. 


L. cz. E. 369/1 (4) (2252 3—3) 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi skarbu 
Państwa we Lwowie odbędzie się dnia 14. 
kwietnia 1902 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. 4 
licytacya a) całej reslnośli Inh. 572 i bj 
2/12 części realności lwh. 350 ks. gr. gm. 
Sieniawa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 3491 kor. 20 hal zaś 
ad b) na 1792 kor. ,54 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1745 kor. 60 hal. zaś ad b) 896 kor. 42 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kn- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary ma powpższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania Hieylaerjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tsbliey sądo- 
wej, jeśli nie micenkają w okręgu sądu niżej 
wyjuienlionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pelosmagnika Ja doręczeń, w siedzibia sądn 
zamies kaiepn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniswa, dnia 30. października 1301. 


zu 


1. cz. E 2064/1 (5) (2253 3-3) 

Doia 2. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
połedniem cdtędzie się w biurze Nr 3 sądu 
int jszego, Heytaeya realności objętej wyk. hip. 
L 390 ks. gr. gw. kat. Widynów z przyna- 
lezyteseiam 

Nieruchomość tę oceniono na L6tŻ kor. 

Najniższa cens niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1074 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i iene odnesne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lieytacya byłsby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyśńaczonyia ter- 
minie lieyiaeyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
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obecnie już istnieją, 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 1. marca 1902. 


L. cz. E. 2537/1 (5) (2203 3—3) 
Dnia 15. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddz. IV. Sądu tut. lieytaeya połowy re- 
alności lwh. 348 w Mielcu (plac budowlany). 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 96 kor. 

Zatwierdzone wacunki lieytacyjne i inue 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
Szym w biurze Oddz. IV. Nr. 28. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 4. marea 1902. 


| 
L. ez. A. 3/2 (18) | (3278 3—3) 
Odnośnie do ogłoszenia zarządzonego 
tus uchwałą z dnia 5. lutego 1902 1. cz. A. 
3/2 (12) zarządza się publiczną sprzedaż ru- 
chomości pozostałych w spadku po Ś. p Ka- 
zimierzu Klaudyuszu 2-im. Tuszyńskim, a 
w szczególności urządzenia domowego i gospo- 
darstwa kuchennego razem z biblioteką tadzież 
obrazami, a to nawet poniżej ceny szacunku- 
wej ponieważ przedmioty te przechowane być 
nie mogą. 
Termin lieytacyjny wyznacza się na 
ı deien 3. kwietnia 1902 godz. 9 rano. 
C k Sad powiatowy, Oddział III. 
Newesiolo, dnia 5. mares 1902, 


L. ez. E. 2825/1 (5) (2209 2—3) 

Dnia 18. kwietnia 1902 o godz 10 przed 
południem. odbędzie się w biurze Oddziału 
IV. Nr. 27 sądu tutejszego, lieytacya realno- 
ści lwh. 181 w Wojsławiu. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4720 kor. 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w chee których niniejsza 
veytaeya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczouym ter- 
mitis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie imo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedyuie przez przybicie na tablicy sado- 
| wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
| pelsomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 4. marca 1902. 


L. cz. E. 12941 (10) (2282 2—3) 
Dnia 18. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem, cdbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. 14, lieytacya re- 
alności objętych wys. hip. 1. 39 i 144 ks. gr. 
gm. Kozielniki wraz z przynależnościami, 
skladającemi się z dwóch domów mieszkal- 
nych parterowych stajali, komórki, wyehod 
ków, cegielni ebejmuja?e] piec kręgowy, ko- 
min, węglarnie i ośm szup drewiużnych, wre- 
szcie dom w którym znajduje się szynk. 

Ni ruchomości z przynależnościami, wy- 
stawione na licytacyę, są ocenione na 94.812 
kor. 80 hal., przynależności zaś na 41,746 
kor. 3 hal. 

Najniższa eene wynosi 47.407 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„  Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- 
cyjne i odnoszące do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg txbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.) mode ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionyn, w biarze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 15. lutego 1302, 


L oz E. 134/2 (3) E. 141,2 (2) E 2/2 (3) 
(1657 2-—3 
Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Brzozowie zastąpionego przez adw. dra 
Festevburga odbędzie się dnia 24. kwietnia 
1302 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. lieyta- 
cya realności lwh. 82, 1/7 części realności 
lwh. 29 i 1/14 części realności Iwh, 30 gm 
Humniska, b) realności lwh. 278 i połowy 
realności lwh. 601 gm. Izdebki, e) połowy 
realności lwh. 431 gm. Goleowa. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 66 z dnia 21. marca 1902. 
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bądź w toku postepo- | 
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Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 658 kor. 13 hal., a to 
realność lwh 32 na 640 kor., a części real- 
ności 29 i 30 na 13 kor. 13 hal, przy- 
należność 1000 kor, ad b) 4035 kor., ad ©) 
1455 kor. h 

Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor. 
66 hal, dla realności lwh. 32 a $ kor. 75 
hal. dla dia części realności lwh. 29 i 30, 
ad b) 3356 kor. 66 hal., ad e) 970 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumente (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ketastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczes godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wyszienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytzeya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo 20 samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku nostepo- 
wania lieytaeyjnego powstaną zawiadamiane 
(będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 

aaia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, W siedzibie sądu 
zamieszkatego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Brzozów, dnia 31. stycznia 1902. 


L. ez. E. 152,02 (3) (2260 3—3) 

Dnia 24. kwietnia 192 o godz. 10 przed 
południem odtędzie się w biurze Nr. 6 tutej- 
szego sądu lieytacya połowy realności lwh. 
| 764 gm. Bsdzenów bez przynależności. 
i Nieruchomość jest 0e*nieną na 500 kor 
i Najniższa cena wynosi 290 kor. poniżej 
ı tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inna odasśge do- 
kumenta można przejrzeć w tutejszym Sądzie 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byisby niedopuszezalag należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wy 


FanaczoBym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszezenie tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nis mo- 
giyby być już ze suntkiern podnoszone. 

Te osoty, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchoinośći Wądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiase 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiela ns tablicy sado- 
wej, jesli sie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzenów, dnia 16. marea 1902. 


L. ez E. 36601 (4) (2371 2--3) 

Dnia 10. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 
polnäniem w Sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie edbędzie sięlicytacya realno- 
ści lwh. 356 ks gm. Krynica, dłużnika Kalmana 
Schächtera własnej. 

Nieruchomesd powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniong na 1400 kor. 

ajnizsza oferta wynosi 700 kor. wa- 

dyum 149 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae, i odnoszące się 
t-j nieruchomości dokumente może każdy 
chęć kupiseia mający, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w tym sądzie biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya bydaby niedopuszezalnę, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyzsaszonym ter- 
minie licytacyjnyra, inaczej roszezenia tego 
rodzzju eo do samej nieruchomości 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
eieziry na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w teku pestęna- 
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wzńia licytacyjnego nmcystaną, zewiadsmjsne 
beda o dalszych wydarzeniach tego jostepo- 
wania jedynie przes preybieie na tablicy sądo- 
wej, jasi nie mieszkają w okres ı niżej 
wymienionego I nie wsksżą sądowi 


peinsmornika do doręczeń, w siedzib.e sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sud powiatowy, Oddział LI. 
| Muszyna, dnia 28. lutego 1902. 


IL. cz. E 12/2 (4) (2309 1—3) 

lnia 24. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed połudziem, odbędzie się licytacya real- 
| realnaści lwh. 94, 65, 76 1112 gm. Piloniee 
objętych. m 

Nieruchomości te są ocenione 1) real- 
ność twh. 94 na 5000 kor. 2) lwh. 65 na 
6480 kor. 8) lwh. J6 na 800 kor. i 4) real- 
ność lwh. ti2 na 240 kor. przynależności 
|zaś należące do realności Iwh 94 na 40 kor. 


zZ E) BB We 


Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad 1) 3360 kor. ad 2) 4320 
kor. ad 3) 533 kor. i ad 4) 160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, 7. marca 1902. 


L. cz. E. 1490/1 (6) (2323) 
Dnia 27. marca 1902 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 tutej- 
szego sądu, licytacya 4/6 części realności obj. 
lwh. 1607 i 1/8 części realności iwh. 1610 
gm. Trembewla wraz z przynależnościami. 

Nieruchmości te, zostały ocenione a to: 
46 części realności lwh. 1607 z przynależno- 
ściami na 832 kor 76 hal., tudzież 1/8 część 
realności lwh. 1610 na 746 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 4/6 części 
realności Iwh. 1607 — 221 kor. 84 hal., zaś 
co do 1/3 części realności lwh. 1610 — 497 
kor. 77 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytseyjuyın, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do semej nieruchomości nie mo- 
giyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnisją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsnia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i rie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 4. lutego 1902. 


L. cz. E. 3094/1 (5) (2304) 

Dnia 14. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya realno- 
ści iw. 1 31 ks. gr. Stryj położonej w śród- 
mieściu, składającej się z parceli budowlanej. 

Wartość szacunkowa wynosi 1064 kor. 

| Najniższa ceną niżej, której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 709 kor. 20 hal. 

Warunki lieytaeyjse i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytasya byłaby  uiedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytaeyjuym, inaczej raszezenis tego 
redzeja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25. lutego 1902. 


p e z 


L. cz. E. 23/2 (3) (2180) 
_ Na żądanie Jędrzeja Koszli odbędzie się 
dnia 22. kwietnia 1902 o godz. 9 przed połu- 
idniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Mr. 10 w Pilznie licytacya 34 części re- 
alnośsi lwh, 154 ks. gr. gm Jastrząhka stara 
objętej. 
Nieruchomości część, wystawiona na li- 
eytasye, jest ceenigną ua 1507 kor 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 962 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
| tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabular- 
iny, wyciąg katasualny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający ebęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 25. lutego 1902. 


L. cz. E 46/2 (6) (3242) 
18. kwietnia 1902 8 rano odbędzie się 
licytacya 3,9 części realności lwh. 96 Rzezawa, 
Józefa Puzi własnych. 
Cała realność składa 
gruntu i budynków. 
Wartość 3/9 części 2861 kor. 
Najniższa cena 1907 kor. 33 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia. 3. lutego 1202, 


się z 10 morgów 


L. cz. E. 1516/1 (8) (2213) 
Na żądanie filii e. x. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego w Krakowie, zastąpionej 
przez adw. dra S. Tillesa, odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
lieytacya a) realności Iwh. 23 i 358 ks. gr 
gm. kat Podgórze stanowiących dom przy 
ulicy Krakusa i b) realność lwh. 702 ks. gr- 
gm. kat. Podgórza oraz lwh. 15, 33, 34141 
ks. gr. gm. kat. Ludwinów stanowiących ce- 
gielnię wraz z gruntami do wydobywania gli- 
ny wraz z przynaleznosoiami, składającemi się 
z całego urządzenia cegielnianego Jakóba, Jó- 
zefa, Aleksandra, dr. Edwarda i Franciszki 
Ferberów oraz z Julii Seplerowej własnych. 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione a) na 72.540 kor., b) 
na 78.682 kor. wraz z przynalezn Ściami. 
Najniższa cena wynosi a) 36.270 kor, 
b) 42.790 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | ) 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może, każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas gedzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 9. 
Takie prawa, w obee których niniejsze 
iicytacye byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie tieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoue. 
Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na pawyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieptacyjnego wowstaną, zawiadamwian«- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz. E. E. 80/2 43) (2195) 

Dwa 24. kwietnia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 4 ks. gr 
gm. kat. Czermia objętej wraz z przynale- 
źmościami. ) 

Najniższa cena, paciżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24:4 "or. 

Warunki lievtaevine i inne odnośna dokn- 


msi licjwacy jicyjiu, Macas) roszczenia trgo 
rodzaju co do szraej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 20. lutego 1902. 


L. cz. E. 2987/1 (3) (2310) 
Zobowiązany Danyło Stefanów, syn. Michała 
w Uhryaowie średnim. 

Dnia 8. kwietnia 1902 o godz. 97, 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
Ill. sądu tutejszego, licytacya reaineści lwh. 
18i gminy Uhrynów średni. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest owenioną na 2174 kor. 

Najniższa cena wynosi 1449 kor. 32 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. e 

Warunki lieytacyjee i inne odnosne do- 
kumenia przejrzeć możza w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. A 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sid do sądu najpóźalej przy wyzaaczonyłm ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchotiości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, hądź w toku postępo- 
wania liejiacyjuego pewstang, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przyhieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 14. stycznia 1902. 


L. cz. E. 36/2 (5) (2259) 
Na żądacie Mendla Grossa odbędzie sie 
dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 9'/4 przed 


5 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- ; L. cz. E. 135/2 (3) i 
rze Nr. 4. licytacya 1) realności lwh. 82 Na żądanie Juna Brzowskiego odbędzie 
gm. Knapy Franciszki Smykla własnej 2) re- | się dnia 25.kwietnia 1902 o godz. 9 przed po- 
alności lwh. 655 gm. Knapy i 3) realności |łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
lwh. 422 gm. Wola gołego Jana SŚmykli |rza Nr. 4 licytacya połowy realności lwh. 
własnych. 358 gm. Baranów objętej Arona Toppera 
Nieruchomości te, wystawione na licy- | własnej. 
tacyę, są ocenione ad 1) na 1542 kor. 72 hal., Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
ad 2) na 733 kor. 10 bal., ad 3) na 125 kor. |cyę jest ocenioną na 400 kor. 
22 hal. Najniższa cena wynosi 200 kor. poniżej 
Najniższa cena wynosi ad 1) 1028 kor., |tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
48 hal., ad 2) 488 kor. 74 hal, ad 3) 84 Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
kor. 48 hal., poniżej tej ceny sprzedaż niej dza i odnoszące się do tej nierucho- 
przyjdzie do skutku. 5 mości dokumenta (wyciąg tabularıy, wyciąg 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier | katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
dokumenta (wyciąg tabularoy, wyciąg kata | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż» | mienionym, w biurze Nr. 4. ć 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- Tarnobrzeg, dnia 21. lutego 1902. 
mienionym, w biurze Nr. 4. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. d 
Tarnobrzeg, dnia 12. marca 1902. i. ez E. 131/2 (4) (2218) 
Na żądanie Jana Ragana odbędzie sie 
dnia 30. kwietnia 190: o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 4 licytacya l) realności lwh. 237, 
2) lwh. 395 gm Dęba objętych Wojciecha 


L. cz. E 4781/1 (3) (23 2) 
Zobuwiązani Wasyl Zaliszezuk, sya Fedora 
i tow. w Wisłowej. 


(1798); dle konkursu w „Gazecia Lwowskiej“ z dnia 


19. marea 1902 Nr. 64 rozpisanego. 
C. k. D rekcya Zakładu karnego dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 18. marca 1902. 


L. 27.183,11. (2289 2—38) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta III. klasy 6 
stopnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Ja- 
nowie obok Złoczowa. 

Ryczałt na służącego będzie później o- 
znaczony. 

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 1. kwietnia b. r. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 


Lwów, dnia 14. marca 1902. 


L. 943. (2279 1-—2) 
KONKURS 

Dnia 22. kwietnia 1902 upływa termin 
do wniesienia podań kompeiencyjnych na po- 
Sadę dozorcy więziennego w c. k. Zakładzie 
karnym w Stanisławowie wedle konkursu roz- 
pisanego w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 20. 
marca 1902 Nr. 65. 


Dnia 8 kwietnia 1902 o godz. ? przed 
południem, cdbędzie się w biurze Nr ILI są- 
du tut-jsz-go, lieytecya 1) realności lwh. 142 
gm. Wisłowa objętej Wasyla Zaliszezuka „F'e- 
dora“ w 5/4 częściach i Fedora Zaliszezuka 
syna Wasyla w l4 części własnej, 2) resl- 
uości iwh. i6 gm. Wist:wa objętej Semania 


Białasa własnych. a 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- | U. k. Dyrekeya Zakładu karnego dla mężczyza. 

cyę są ocenione ad 1) na 1316 kor. 56 hal. | Stanisławów, dnia 17. marca 1902. 

ad 2) na 594 kor. LS, d 
Najniższa cena wynosi ad 1) 811 Kor. | 

4 hal. ad 2) 396 kor. poniżej tej ceny sprze- į L. ez. Praes. 2988 4 K./2 

daż nie przyjdzie do skutku j KONKURS. 


(2293 1—3) 


Warunki lieytaeyjne które się zatwierdza 
i odnoszące sie do tych nieruchomości doku- 
wenta (wyciąg tabułarny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienie, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienie 
nym, w biurze Kr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 26. lutego 1902. 


Iwasiów s. Iwana własnej. i 

Nieruchomeści te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione ad !) na li02 kor., ad2) 
na 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad !) 734 kor. 
66 hal., ad 2) 33 kor. 36 hal, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i ione oduośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną należy zglo-} L. cz. E 66599 (14) (2278) 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ler- Í Dnia 24 kwietnia 1902 o godz. 10 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego | przed południem odhedzis się, lieytacya ciała 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- | hipotecznego 166 ks. gr. gm. Łusa*iec Di- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ny Kweller i Pawła Ciszeckiego spölwlasne- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | go w celu zniesienia spółwłasności na podsta- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | wie zasad postępowania niespornego zatem bez 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wpływu na wierzytelności hipoteczne. 
wania Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane Wadyum wynosi 154 kor. 50 hal. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- | Najniższa oferta 1545 kor. 
wanie dadunio nrrow lata na $-bhliam oat- 3 s . 3 Oddział II. 

2 


nmhi, 


(2197) 
unia BL. AWIEULIM LUVA O godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya realności 
"un lwp. 167 ks. gr. gm. Wadowice, 
Izaaka Marka i Julii Markowej po połowie 
własnej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniong ua 25.910 kor. 30 hal 


Kałusz, dnia 26. luiego 1902. 


L. cz. E. 48,02 (3) (2811) 
Zobowiązany Stefan Matrafojło i tow. 
_ w Hotynin. 
Dnia 15. kwietnia 1:02 o godzinie 3Y, 


| 
i 


| 


Są do obsadzenia przy sądzie 

a) krajowym wyższym w Krakowie, 

b) krajowym w Krakowie, 

c) powiatowym w Radomyślu posada 
kaneelisty. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistöw, 
wnosić należy do 23. kwietnia 1902 do Pre- 
zydyum sądu ad 1) krajowego wyższego w 
K:akowie, ad 2) krajowego w Krakowie, ad 
8) obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum c. k. Sądu wyższego. 


kreköw, dnia 18. marca 1902. 


L. cz. Prez. 106,2 (6) (2316 1 —3) 
KONKURS 

Sąd powiatowy w Niereirowie przyjmie 
od kwietnia rutynowaneg» dyetaryusza za wy- 
nagrodzeniem dziennem 22 hal. Zgłoszenia 
pisemne z dołączeniem świadectw do Naczel- 
nika. 

Niemirów, dnia 15. marca 1902. 


do L G. D. 8.558 ex 1902 


KONKURS. 

Ze strony e. k. monopolu tytoniowego 
będzie w miesiącu maju 19U2 więcej miejsc 
dozoreów uprawy tytoniu dla Galicyi (wzglę- 
dnie Bukowiny) do obsadzenia. 

Kandydaci starający się o takowe, mają 
swe poaania należycie ostemplowane i zaopa- 


(2290 1—3) 


przed południem, cdbędzie się w biurze Nr. 
IH. sądu tutejszego, lieytaeya 1) realności 
lwh. 845 gm. Hołyń objętej Stefana Matra- 
fojły własnej, 2) realności lwh. 346 tej sa- 
mej gminy objętej Danka Szewezuka Hnato 
wego własnej. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- | 
cję, są ceenione ad 1) na 810 kor., ad 2) 
1050 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 540 kor., 
ad 2) 686 kor. 66 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki 'icytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
Jicytecya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- | 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają W okręgu sądu niżej 
wymienioaego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. a 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dcia 28. lutego 19:2. 


L. cz. E. 15351 (2 (2315) | 
W sądzie niżej wymienionym biuro z, | 
odbędzie się 21. kwietnia 1902 o 9 przed po- | 
łudniem, licytacya 1/4 lwh. 642 i 1/2 lwh. 
643 gminy Stare miasto. 
Cena szacunkowa +75 kor. 
Najniższa oferta 188 kor. 34 hal. 
Warunki i odaosne dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie biuro 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 11. marca 1902. 


Naja ższa cena wynosi 12.955 kor. 15 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) rooże każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 11. marca 1902. 


Konkursa. 


(2121 2-2) 


trzone w metrykę urodzenia, świadectwo przy- 
należności, fizycznego uzdulnienia, moralności, 
świadomości czytania, pisania i rachowania, 
jak również znajomości języków i wiadomości 
praktycznej uprawy tytoniu, najpóźniej do 15 
kwietnia 1902 e. k. fabryce tytoniu w Ja- 
gielnicy lub Zabłotowie przedłożyć. 

. Przy obsadzeniu tych posad będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci, którzy ukończyli 
jedną ze szkół rolniczej, w której kurs uprawy 
tytoniu był wykładany, 

Bliższe warunki zasięgnąć można ustnie 
lub pisemnie w e. k. fabryce tytoniu w Ja- 
gielaicy i Zabłotowie, względnie w głównej 
e. k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach lub 
w e. k. urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
szezowie. 

C. k. generalna Dyrekeyn monopolu 

tytoniowego. 

Jagielniea, dnia 16. marca 1902. 


wa O O EZ Z Z R O AE ZOO ZOE ZZ ZZ WA ZANO ANA RZEZ 


L 858. 
KONKURS. 
Dnia 20. kwietnia 1902 upływa termin 
do wniesienia podań kumpeteneyjnych na po- 
sadę dozorcy więziennego IV. klasy płacy w 
c. k. Zakładzie karnym w Stanisławowie we- 


BAr EA TE 


G. ZI. BP. KM. 6. Nr. 418 v. J. 1902 
Concurs-Ausschreibung. 


(2280) 


. Mit Beginn des nächsten Schuljahres (16. September) werden in der k. und k. Ma- 
rine- Akademie zu Fiume voraussich lich 40 Zöglinsplätze (ganz- und halbfreie Ärarial-, 
dann Zahl- ued Stifiungsplätze) zu besetzen sein. 

Der Eintritt findet nur in den I. Jahrgang statt. 

Die allgemeinen Bedingungen für die Aufnahme sind). 

Die österreichische oder ungarische Stiaisbürgerschaft (Ausländer bedürfen der Aller- 
höchsten Bewilligung Seiner kaiserlichen und königlichen Apostolischen Majestät), 

die körperliche Eignung sowohl für die Militär - Erziehung als auch für künftige 
Kriegsdiensie zur “ee, ausgestellt im Sinne der mit Marine-Normal-Verordnungsblatt XV. 
Stück vom Jahre 1691 (an die Commanden und Anstalten des k. und k. Heeres im Sep- 
tember 1891) h nausgegevenen „Vorschrift zur ärztlieben Untersuchung von Sre-Aspiranten 
und der Bewerber um Aufnahme in Marine-Erziehungs- und Bildungs-Anstalten*, 

ein befriedigendes sittliches Betragen, 

das vollendete 14. und nicht übersehrittene 16 Lebensjahr, 


*) Die gedruekten voliständigen Aufnahmsbedingungen sind durch L. W. Seidl & 
Sohn in Wien zu beziehen und werden auch vom Reichs-Kriegs Ministerium, Marine-Se- 
ction von Hafen-Admiraiate in Pola, Serb»zirks Commando in Triest und Marine-Akademie- 


‘Commando in Fiume auf Verlangen verabfolgt. 


die mit befriedigendem Gesammterfolge zurückgelegten Vorstudien, und zwar: die 
vier unteren Classen einer Öffentlichen Realschule, eines Gymnasium cder eines diesen 
Schulen gleichgestellen Lehranstalt der österreichisch-ungarischen Monarchie. 

Auf Ararialplätze haben ein Anspruchsrecht: Söhne von Officieren, von Militär-, Hof- 
oder CivilStaatsbeamten. 

Als Zahlzöglinge können Söhne von Angehörigen der österreichisch-ungarischen Mo- 
narchie überhaupt aufgenommen werden, wenn sie den vorgeschriebenen Bedingungen 
entsprechen. 

Das Beköstigungs-Pauschale für einen Zahlplatz beträgt derzeit 1600 K, jenes für einen 


am 16. September und 16. März im vorhinein beim Marın»-Akademie-Commando zu entri- | 


chten ist, werden alle Auslagen für den Zögling in der Anstalt bestritten. 

Diejenigen Aspiranten, welche unter den Competenten zur Aufnahme fürgewählt wer- 
den, müssen sich in Fiume einer Aufnahmsprüfungsj unterziehen. Disss umfasst a) deu- 
tsche Sprache, b) Methemat k, e) Geographie und Geschichte, d) Naturw:ssenschaften ; 
diese Gegenstände in dem Umfange, wie sie in den ersten vier Classen einer Mittelschule 
tradiert werden. 

Die Aufnahmsprüfungen beginnen am 10. September und es werden die fürgewählten 
Aspiranten rechtzeitig nach Fiume einberufen werden. 

Die Asbildurg in der Marine-Akademie dauert vier Jahre Nach befriedigender Ab- 
solvierung des IV. Jahrganges werden die Zörlinge zu See-Cadetten II. Classe ernannt. 

Für jeden Zahlzögling ist im höchsten Jahrgange mit der letzetn Rate des Bekósti- 
gungs-Pauschales auch «er jeweilig festgesetzte Betragt für die Ausstattung, im Falle sei- 
nes Austrittes ala See-Cadet, zu erlegen. Die Ausstattung der Ararial-Zöglınge und Stift- 
linge wird vom Arar bestritten. 

Die Gesuche nm Anfnahme in die k. und k. Marine-Akademie sind an das „k. und k. 
Reichs -Kriegs - Ministerium, Marine-Seetion, Wien“ zu riehten und jene von im Staats- 
(Hof-» Dienste stehenden Personen: dureh die vorgesetzte Behörde und von Privatpersonen 
durch das nächste Militär - Platz-, Stations-, Ergänzungsbezirks - Commando e!:nzusenden. 
Dieselben müssen bs längstens 31. Jul beim Reichs - Kriegs - Ministerium, Marine-Section, 
eingelangt sein, und können später eintreffende Gesuche nicht bertieksichtigt werden. 


Den Gesuche sind beizulegea : 

1) Tauf- (Geburts-) Schein, 

2) Heimstsschain, 

3) Mititär-ärztliches Zeugnis, ( 

4) Impfungszengnis, falls die Impfung nicht im ärztlichen Zeugnisse bestätigt ist, 

5) Sämmtliche Sxudienzeugnisse der Mittelschule, mit Einschluss des Zeugnisses des 
letzten Semesters. 

Die Assstellung von Reversen wegen Übernahme der Verpfliehtung zur Ableistung 
der Präsenzdienstverlängerung wird nicht gefordert, da diese Verpflichtung durch die 
Wehrgesetze ausgesprochen ist. 


Wien, im Februar 1902. 
Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium, Marine-Section. 


O MADE ECR OE ŻYTA Om 
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(Zu Nr. 5540/720 IV a vom Jahre 1902 — Verordnungsblatt für die k. k. Landwehr Nr. 9.) 
(2284) 


Concurs-Ausschreibung 
zur Besetzung von sechs „Freiplätzen für die k. k. Laudwehr“ in 
der Tueresianischen Militär-Akademie. 


1. Mit Beginn des Schuljahres 1902/1993 (21. September) werden im I. Jahrgange 
er Theresianischen Militär-Akademie sechs ganze „Freiplätze für die k. k. Landwehr“ 

esetzt 

2. Zur Bewerbung werden nur Angehörige der im Reichsrathe vertretenen Königrei- 
che und Länder zugelassen. 

8. Der Bewerber müssen eine österreichische Mittelschule mit entsprechendem Erfolge 
absolviert haben 

4. Assentierts Aspiranten bleiben von der Bewerbung ausgeschlossen. 

5. Die auf diese Freiplätze aufgenommenen Berwerber sind auch von der Zahlung 
des Schulgeldes enthoben. 

: 6. Die einberufenen Bewerber haben in der Militar- Akademie eine Aufnahmspriifang 
abzulegen. 

7. Die Bewerber müssen sich für den Fall ihrer Aufnahme zu einer verlängerten 
Präsenzdienstzeit in der k. Landwehr verpfliehten (Muster A). 

8. Die Gesuche (Muster B) sind bis längstens 10. Juli 1902, und zwar von activen. 
Personen des Heeres, der Kriegs-Marine und der k. k. Landwehr durch das vorgesetzte 
Commando, von allen übrigen Bewerbern durch das nächste Landwehr- (Landesschützen-) 
Ergänzungsbezirks-Commando an das Ministerium für Landesvertheidigung einzusenden. 

9. Den Gesuchen sind anzuschliessen : 

a) der Tauf- (Geburts-) Schein des Bewerbes, 

b) der Heimatschein des Bewerbes, 

c) das ganzjabrige Schulzeugnis für das Schuljahr 1901/1903 des Bawerbas, 

d) das Sittenzeugnis des Bewerbes, 

e) das von einem activen Arzte des Heeres oder k. k. Landwehr ausgestellte 
ärztliche Gutachten über die körperliche Eignung des Bewerbes und 

f) der Rewers nach Muster A. 

10. Zahlzöglinge des III. Jahrganges des k. u. k. Militär-Oberrealschule, welche die 
zum Aufsteigen in die Theresianische Militär Akademie aufgestellten Bedingungen erfüllen, 

Önnen sieh eksnfslls und diese Freiplätze bewerben. Den betreffenden Gesuchen sind nur 
die im Punkte 9 unter a), b), © und f) erwähnten Beilagen anzuschliessen. 

Die Zöglinge sind von der Ablegung der Aufnahmsprüfung enthoben. 

1!. Alle mit Freiplätzen für die k. k. Landwehr betheilten Bewerber werden nach 
Er Absolvierung der Theresianischen Militär-Akademie in die k. k. Landwehr 
ein getheilt. 

: Wien, im Februar 1902. 


Vom k. k. Ministerium für Landesvertheidigung. 


(Muster A.) 
REWERS. 


Stempel 
(eine Krone) 


Mit Zustimmung meines mi!gefertigten Vaters (Vormundes) verpflichte ich mich 
für den Fall meiner Aufnahme in die Theresianische Militär-Akademie auf einem „Freiplatz 
für die k. k. Landwehr“ und meinem seinerzeitigen unmittelbaren Einreichung in die k. k. 

andwehr, für jedes in der Militär-Akademie zugebrachte Schuljahr ein Jahr über die ge- 
Setzliche drejjihrige Präsenzdienstzeit präsent zu dienen. 
= Me RN. 24-775 


Untersehrift des Vaters (Vormundes) und Untersehrift des Bewerbes. 


zweier Zeugen. 
aa e ZELŁ 


Legalisierung der Unterschriften. 
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Muster B. 


An 


das k. k. Ministerium für Landesvertheidigung. 


Stempel | 
(eine Krone) 


Ich | bitte um die Verleihung eines „Freiplatzes für die k. k. Landwehr“ in 
halbfreien Platz 800 K jährlich; von diessm Beköstigungs-Pauschale, welches ia zwei Raten, ! der Theresianischen Militär-Akademie für meinen Sohn Josef. 


Als Anfnahms-Doeumente schliesse ich bei 


a) den Taufschein meines Sohnes, 
b) den Heimatschein meines Sohnes, 


e) das ganzjährige Schulzeugnis für das Schuljahr 1901/1902 meines Sohnes, 


d) das Sttenzeug«is meines Sohnes, 
e) das Militär ärztliche Gutachten und 


f) dn Rewers wegen Übernahme der Verpflichtung zu einer verlängerten Präsenz- 


dienstzeit. 


(Hier können jene Ausführungen angereiht werden, welche nach Ansicht des Gesuchtstellers 
geeignet erscheinen, als Unterstützungsgründe zu dienen ) 


Fe ce JE = 


Deutliche Unterschrift mit Angabe der Lebensstellung und 
der genauen Adresse des Gesuchstellers: 


Anmerkuug: Das Gesuch, das Arztliche Gutachten und dar Rewers sind mit ja einer 
St mpelmarke von 1 K, die übrigen Beilsgen, wenn sie nicht schon gestem- 
pelt sind, mit einer Stempelmarke von je 30 h zu versehen. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/2 (40) (2317] 
W konkursie Rafala Islera i Barucha 
Lówa celem likwidaeyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 15. kwietnia 1902, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 25. kwietnia 1902 o go- 
dzinie 10 przed połuduiem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Radomyślu, w biurze Nr. 1. 
Radomyśl, dnia 12. marca 1402. 
C. k. Sędzia powiatowy, 
jako komisarz konkursowy. 


L. cz. 8/98 (212) 6 (2296) 
Uchwałą tego sądn z dnia 29, paździer- 
nika 1898 1. ez. 8. 8/98 (2) otworzony kon- 
kurs do majątku Jakóba Kurzmana uzaaje się 
po myśli $. :89 ord konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 8. marca 1902. 


Kuratele. 


rcon AA do) (2140) 
Ignacy Pogonowski, właściciel dóbr 
Obertasów uznany został za głupkowatego, a 
kuratorem dlań ustanowiono Władysława Po- 
gonowskiego w Łopuszce małej. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, 8. lutego 1902. 


L. cz P. 280/1 (8) (2198) 
Jan Szymczyk, gospodaż w Mikluszowi- 
cach, uznany został marnotraweg Kuratorem 


jego ustanowiono Jana Jarosza z Mikluszowie. 


C. k Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bochnia, 14. października 1901. 


L. ez. P. 13/1 (4) (2176) 
Umysłowo choremu Herschowi Kellero- 
wi z Ottynii ustanowiono kuratorem Rudolfa 
Wurma starszego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Ottynia, dnia 6. lutego 1902. 


L. cz. P. 20/1 (5) (2178) 
Marnotrawnemu Dmytrowi Bendasiuko- 
wi ustsnowiony kuratorem Kost Pawluk w 
Skopöwee. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Otiynia, dnia 6. lutego 1902. 


L. cz. P. 21/1 (5) (2179 
Mernotrawuej Warwarze z Petryszynych 
Stangryezuk z Hostowa ustanowiony kurato- 
rem Konstanty Ostapowicz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 6. lutego 19.2. 


L. cz L. 1/2 (3) (2147) 
Ogłoszenie. 

Z powodu niedołęstwa umysłowego prze- 
dłużonoe nad Janem Puzonem z Brzezöwki 
synem Wojciecha władzę ojcowską na Czas 
nieograniczony. ' 

C k Sąd powiatowy, Oddział I 

Deb:ea, dnia 22. lutego 1902. 


L. cz. P. 16/1 (5) f (2177) 
Marnotrawnemu Semenowi Bajdaezakowi 


L. ez. L. 5/00 (13) (2152) 
Dla marnotrawnego Ilka Staszyszyna 
ustanawia się w miejsce Jacka Mańko kura- 
torem Fedka Doskocza z Jażowa starego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jaworów, dnia 6. stycznia 1902. 


L. cz. P. XVI. 91/1 (9) (1937 1—2) 
Wawrzyniec Nowak z Zielonek uznany 
marnotrawcą, kuratorem jest Franciszek Orze- 
chowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Kraków, dnia 14. maja 1901. 


L. cz. L. 6/1 (4) (2099 1—3) 
Konstancya z Gałuszków Zającowa z Przy- 
bówki uznana umysłowo chorą, a kuraterem 
jej ustanowiony Wawrzyniec Gałuszka, gospo- 
darz z Przykówki, 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 19. listopada 1901. 


L. ez. L. 13/1 (7) (2094 1—3) 
Jana Starego z Pobisdna uznano za 
marnotrawcę, a kuratorem jego ustanowiono 
Karola Breite z Pobiedna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 
Sanok, dnia 5. lutego 1902. 


L. cz. L. 13 (4) (2245 !—3) 
Fedor Dowbeńczuk z Manasterska uzna- 
ny umysłowo chorym. Kuratorem ustanowiony 
M:kołaj Dowbeńczuk syn Teodora z Mona- 
steiska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 28. lut- go 1902. 


L. ez. P. 4781 (7) (2106 1—3) 
Jurko Wasylkowski z Ostalowie uznany 
został umysłowo niedołężnym, » kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Wasylkowskiego z 
Ostałowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 30. grudnia 1901. 


L. ez. L. 2/2 (A) (2109 1—3) 
Anschel Hacke, handlarz skór z Sędzi= 
szowa uznany za umysłowo niedołężnego, ku- 
ratorem jego ustanowiono Mojżesza Reissa, 
kupca w Sędziszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz. L. L 18/1 (2) (2141 1—3) 

Józef Darowski z Roztoki-Brzeziny uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym. 

Kurstorem Tomasz Mroczek z Roztoki- 
Brzeziny. ` , 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 9. grudnia 1901. 


L. ez. L. 8/1 (7) (2250 1— 3) 
Ogłasza sie iż Paweł Czernieki zerobn k 
z Budy brodzkiej zostsł uznany głupkowaty m 
i oddany pod kuratelę Petra Semeńezuka go- 
spodarza z Rudy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 21. grudnia 1901. 


L. cz. L. 1/02 (3) (2170 1—3) 
Dla głupkowatego Franciszka Bizonia 
z Targanic usianowiono kuratorem Szymona 


ze Skopówki ustanowiony kurator Michał Kril. | B:zonia z Targanie 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 6. lutego 1902. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychöw, 1. lutego 1902. 


L. cz. L. 4/01 (4) (2169 1—3) i 
Dla głupkowatej Agnieszki Mrzygłodówny 
z Targanice ustanowiono kuratorem Kaspra 
Mrzygłoda z Targanice. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 5. styeznia 1902. 


L. cz. L. 2/1 (6) (2105 1—8) 
Franciszka Mazura z Woli Batorskiej 
uznano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Karola Mazura, wójta tamże. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 20. listopada 1901. 


L. cz. L. 12 » (2243 1--3) 
Marya Pluta z Horodenki uznana mar- 
notrawczynią, kuratorem ustanowiony Antoni 
Plnta z Horodenki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10. lutego 1902. 


L. ez. P. 1/00 (3) (2246 1—3) 
Semena Kiezaka rolnika z Pistynia uzna- 
no marnotrawnym a kuratorem dlań ustano 
wiono Dmytra Kotiuka z Pistynia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, 21. marca 1900. 


L. cz. P. 156/1 (9) (2251 1-3) 
Semen Pekaruk syn [ika z Bitkowa 
został nznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Nykołę Hnatiuta. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sełotwina, 21. sierpnia 1901. 


Rozmziis ebwieszezenia. 


L. ez. T. 5/00 (9) (2193 8—3) 
Obwieszczenie. 


1901 T. 5,00 uwisdamia sie, że Filip Didiw 
zaginął przed 50 laty, kuratorem jego jest 
teraz Osyp Cygan w Solince termin względem 
doniesienia o Życiu i pobycie Filipa Didiw 
upływa 30 marca 1902. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 8. marca 190%. 


L. cz. C. I. 128/2 (1) (2248 3—3) 
Przeciw Ołeksie Rega, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
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L. cz. Prez. 817 18 P/2 (2298 1—3); 
Jego Ekseeleneya Pan Prezydent c. k.i 


wyższego sądu krajowego mianował dla dru- | 


giej zwyczajnej, dnia 21. maja 1902 rozpo- 
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku Prezydenta tegoż sądu Kajetana 
Chylińskiego, przewodniczącym, a zastępcami 
jego radeów sądu krajowego Ferdynanda 
Tomka, Andrzeja Wiezkowskiego, Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza i Piotra 
Janiekiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 16. marca 1902. 


L. cz. A. 286,1 (8) (2054 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 
daje do wiadomości, iż dmia 15. lutego 1301 
zmarł 'Tymofij Fedorciów recte Fedorów w 
Zalesiu bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia. 

Sąd nieznając pobytu ustawowego dzie- 
dziea Iwana Fedoreiow recte Fedorów wzy- 
wa go, ażeby w przeciągu reku jednego, li- 
czące od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby, przeprowadzony 2 dziedzica mi, 
zyłaszającymi się i z kuratorem Pawłem Fe- 
dorciów recte Fadorów dla niego ustanowio- 
nym. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV. 

Mielnica, dnia 12. lstopada 1901. 


Eez T. ależ. (1) > 

O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI 
w Krakowie, wdrażając postępowanie celem 
umorzenia rzekomo zaginionych weksli a mia- 
nowieie : 

1) weksla z daty Kraków 8. grudnia 
1901 na 300 kor. opiewającego, dnia 3. 
czerwca 1902 płatnego, przez Abrahama 


Lieblinga akceptewanego i 

2) weksla z daty Kraków 8 grudnia 
1901 na 600 kor. opiewającego, dnia 6. 
czerwca 1902 płatnego, przez Abrahama 
Staubsingera wystawionego, a przez Wiktora 
Liedlinga akceptowanego,; wzywa każdego, 
ktoby się w posiadaniu tych weksli znajdo- 
wał, eby takowe w przeciągu 45 dni od 
dnia płatności każdego z pdwyższych weksli 
licząc tutejszemu sądowi przedłożył, a to tem 
pewniej, że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, weksle te na ponowne Zatan'e 


(2071 1—3) | 


ną przez Magistrat kosztem gminy na 
nowy cmentarz z urzędu przeniesione. 
Z Magistratu miasia. 
Przemyśl, dnia 8. marca 1902. 


L. 371/2 (2292) 
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej, 
ogłasza, że substytutem Ss. p. dra Wacława 
Dundaczka adwokata w Nisku dnia 8. marca 
1502 zmarłego ustanowiony został dr Józef 
Idziński adwokat w Tyczynie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 14. marca 1902. 


L. 86 (2337) 
P. dr Abraham Hahn adwokat w Sko- 
lem zgłosił zamiar przesiedlenia się do Ha- 
licza. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Sambor, dnia 18. marca 1902. 


L. cz. A. III. 306/1 (2) (2058) 

Franciszka Owihun lo Zajączkowska 20 
Dzygan, zmarła 9. października 1901 w Kle- 
banówee pozostawiła testament, którym mia- 
nowala dziedzicem Wasyla Dzygan niewiado- 
mego z miejsca pobytu wzywa się go przeto, 
by w przeciągu roku licząc od dnia niżej 
wyrażonego w sądzie tutejszym sie zgłosił, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z oświadczonymi dziedzieami 
i kuratorem Danyłem Stachowiezem dla nie- 
go ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, dnia 31. grudnia 1901. 


L. ez. Firm. 357 Stow. II. 108 (2135) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy od- 


Ponieważ niewiadomo, gdzie wyżej wy- 
mienieni dłużnicy egzekwowanego Towarzy- 
stwą przebywają, ustanawia się dla nich w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
p. Józefa Miet Iskiego w Zakliezynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych dłużników w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństw, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zakliczyn, dnia 20. lutego 1902. 


L. cz. Ćw. II. 1262 (2) (2330) 

Przeciw Maruńce z Pochodźajów Däaj- 
ło, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Brzeżanach przez Fedka i Stefana Du- 
dów pozew o uznanie własności ciała hip. 
lwh 192 ks. gr. gm. Wierzbów i 2/6 części 
Iwh. 191 tejże ks. gr. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyen«ya do ustnej rozprawy na dzień 
18. marca 1902 o godz. 9 rano w səli tut. 
sądu Nr. drzwi 2. 

Oelem strzeżenia praw tejże niewiado- 
mej z miejsca pobytu Maruńce z Pochodża- 
jów Dżajło, ustanawia się pana dra Rawi- 
cza, adw, w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca popytu pozwaną w rzs- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie sie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

bBrzeżany, dnia 6. marca 1902. 


L. 2£98 pr. 
OBWIESZCZENIE 
Na mocy $. 15 cordynaeyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 


dział II. w Stani ławowie ogłasza, że jedno- | powiatowej w powiecie Kalbuszowskim i wy- 
Odnośnie do obwieszczenie z 24. lutego Staubsingeru wystawionego, a przez Wiktora ; cześnie poleca prowadzącemu rejestr, aby w; znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 


rejestrze dla stowarzyszeń przy firmie „Towa- 
rzystwo kredytowe dla handlu, przemysłu i go- 
sp darstw w Tłumaczu* wykreślił Harscha 
Inslichta jako członka Dyrekeyi tegoż Towa- 
rzystwa wskutek wystąpienia z Dyrekcyj. 
Stanisławów, dnia 11. styeznia 1902. 


L. ez. 0. I. 42/2 (1) 

Przeeiw Leibie Alterowi, ktörego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k sądu powiatowego Bóbrce przez Abraha- 


e. k. sądu powiatowego w Koz.wie przez | strony interesowanej za umorzone uznane zo- | Ma Brilla pozew o 276 kor. 


Andrucha i Maryannę Mandzijów pozew o 
uznanie włesności parcel gruntowych weho- 
dzących wskład ciała hipotecznego lwh. 231 
gin. Dubszeze. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro- 
zprawę na dzień 28. marca 1902. 

Celem strzeżenia praw  Ołeksy Regi, 
ustanawia się p. dra Emila Frieda, adw. w 
Kozowie kuratorem. 


w rzeczonej sprawia na jego koszt i niebez- | ności Iwh. 88 ks. gr. gm. Bebrowniki małe | 


pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 8. marea 1902. 


L. cz. Cw. II 57,1 (1) 


stäng. 
Kraków, dnia 5. marca 1902. 


L. cz. A. 81/8 (1) (2095 1—3) 

C. Sad powiatowy podaje do wia- 
dmości, że dnia 10. stycznia 1902 zmarła 
w Bobrownikach małych Maryanna Gierów z 
ozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 


przeznaczyła synowi Janowi Gieronioni. 

Sąd nie znając pobytu Jana Gieronis, 
wzywa g0, ażeby w przeciągu roku licząc 
od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w 
tymże sądzie i wniósł oświadczenie się dzie- 


dzicem, w przeciwnym razie spadek Byly | 2 
(2314 1—3) | przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającemi | 


Na podstawie pozwu wyznaczono sU- 
dyencyę na dzień 10. kwietnia 1902 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 1. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
Życia i miejsca pobytu Leiby Altera, ustana- 


wia się p. dr. Joachima Rozanthals, adw. 


pa w Böhree kuratorem. 
Tenże kurator zastspywad będzie nie- 


(2304) | 
i buszowskim wybierają: grupa większych po- 


wiejskich na dzień 2!. maja 1802, do grupy 
gmin miejskich na 23. maja 1902, dla grupy 
większych posiadłości na 26. maja 1902. 
Wybory te odbędą sę w miejscach u- 
stawą przepisanych ($. 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.) Wyboreom wydane będą karty legity- 
inacyjne zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea 1 godzin, w których wybory odbyć się 
mają. Do Rady powiatowej w powiecie kol- 


siadłości cśmiu (8) członków, grupa miast i 
i miasteczek (6) członków, grupy gmin wiej- 
skich dwunasta {12) członków. 
Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14. marca 1902. 


L 4213/01 


(2233) 
OGŁOSZENIE. 


Niniejsze podaje się do powsze- - 


wiadomego z życia i miejsca pobytu Leiby | chnej wiadomości, że Wydział powia- 
Tenże kurator zastępywać będzie jego | którem połowę gruntu należącego do resl- į Altera w rzeczonej sprawie na jego koszt i|towy wyłożgł budżet regrezentacyi po- 


aiebezpi 

nia zgłosi lub peinenioenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, duis 1i. marca 1902. 


ez. E. 130/2 (1) 
Niewiedomym z nazwiska z życia i 


Przeciw Walentemu i Antoniemu Gór- się i z kuratorem Janem Oleksym dla niego | miejsca pobytu spadkobiercom Anezla Babe- 


nisiewiczom, których miejsce podytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Myślenicach przez Franciszka 
Teczyńskiego pozew o wykreślenie prawa 
dzierżawy z realności lwh. 388 w Myśle- 
nieach. 

Na podstawie pozwu wyznżezono audy- 
encyę na dzień 23. kwietnia 1902 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Walentego i Anto- 
niego Görnisiewiezöw, ustanawia się p. adw. 
dra Adelmana w Myślenicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionych Górnisiewiczów w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niekezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamienują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Myślenice, dnia 6. marca 1902. 


L. ez. A. 357/1 (16) (2920 1—3} 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu. 
podaje do wiadomości, że Marya z Telekich 
Kuligowa zmarła dnia 17. czerwca 1901 w 
Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie bez 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dzica Walentego Kuliga męża zmarłej nie 
jest znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku, licząc od daty edyktu zgłosił się w 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym bowiem razie zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony ze zgłaszają- 
seymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Tomaszem Dudczakiem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 3. lutego 1902. 


ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 27. lutego 1902. 


L. 88 


liste Adwokatów z siedzibą w Jarosławiu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 15. marca 1902. 
L. 3721 (2264 1—3) 
OGŁOSZENIE. 
W celu zapobieżenia profanacyi 
dawnego 


skiego w Przemyślu postanowiła Rada 
miejska przenieść znajdujące się tam 
jeszcze pomniki i zwłoki na nowy 
cmentarz chrześciańszi. | P 

Podając ts uchwałę Rady miej- 
skiej do wiadomości P. T. Pubäiecznoso, 
wzywam Rodziny posiadające na wy- 
żej wspomnianym cmentarzu groby 
osób im drogich, ażeby istniejące tam 


ia w sprawie egzekucyjnej toc:ącej się przed 


e. k. sądem tutejszym przeciw Fradel Ru 


binstein, Feide Tenenbaum i Nusem Babet 
ma być doręczoną 
| uchwała z dnia 15. lutego 1902 1. cz. E. 

„ (2828 1—8) | 180/2 (1), którą dozwolono przymusową liey- 
Dr Mandel Ueberall wpisany został na |tącyę części realności Iwh. 142 ks. gr. gm. 
Zaleszezyki m. przedtem Mojżesza Lefa Gott- 


o 2607 kor. 60 hal. 


frieda własnej. f 
Ponieważ niewiadomo, 


się w celu strzeżenia jeh praw, kuratora w 


osobie p. dra Schanara, adwokata w Zale- 


szczykach. 


Tenże kurator zastępywać będzie spad- 
cmentarza chrześsiańskiego | kobierców w rzeczon:j sprawie na ich koszt 
położonego przy ul. Aleksandra Dwor- |i niebezpieezenstwo, dopóki oni w sądzie się 

nie zgłoszą lub pelnorooenika nie zumiannja. 


Ü. k. Sąd powiatowy, Oddzieł IV. 
Zaleszezyki, dnia 15. lutego 1902 


L. cz. E. 476/1 (3) 


(2156) | 


ı 1893 dz. w 1%. kr. NE. 


| jatkiem państwowych na czas od |. 


gdzie spadko- À : 3 
ws 1902 do 31. grudnia 1911. 


bierey Anezla Babeta przebywają, ustanawia 


\ (2064) 
Michałowi Jurkiewiczowi, Mieczysławo- 


cieństwo, dopóki on w sądzie SIĘ| wiatowej na rok 1902 i zamknięcie 


rachunków za rok 1901 do wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych. 
Wydział powiatowy. 
Kałusz, dnia 6. marca 1902. 


L. 65.428/1901 (226!) 
W myśl ustawy z dnia 11. kwietnia 

21 Wydział 

krajowy posisnowil uchwałą z dnia 7. 
marca 1902 uwolnić Towarzystwo sto- 
larzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej, za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, od 
wszelkich dodatków do podatków z wy” 


Wydział krajowy. 
Marszałek krajowy: Potocki. 
Ozlenek Wydziału krajowego: 
Onysskiewiez. 
Lwów, dnia 7. marca 1902. 


F LJ 
irmy. 
L. ez. Firm. 1 poj. 2 

Wpis firmy pojedyńczej. 
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| Józefowi S:hrombie, Abrahatnowi Grinowi, 


Wpisano do rejestru dla frm pojeiyul 


wi Starzyńskiemu, Marcinowi Zającowi, Fran- 
eiszkowi Bienkowi, Wojeicchowi Średn'awie, | czych. 

Siedziba firmy: główny w Iwankowi@l 
Wojciechowi Wrozowskiemu, Ignacemu Po- | filialne zakłady w Germaköwee, Niwrze, 287 
rośle, Maryi Starzyüskiej, Alterowi Felma- | lesiu, Krzywczu, Babińcach, Nowosiółce. 9% 


jeszcze nagrobki i zwłoki najpóźniej do 
30. czerwca 190% na nowy cmentarz 
chrześcijański przy ul. Dohromilskiej | 
położony przy zachowaniu obowiązują- 
zujących przepisów przenieśli i w tym 
celu zgłosili się do Magistratu, który 
w Sprawie przeniesienia nzgrobków i 
zwłok udzieli wszelkich wyjaśnień i 
ułatwi przeniesienie, gdyż po upływie 
itego terminu nagrobki i zwłoki zosta-" przeciw powyższym dłużnikom. 


nowi, 


uchwała z dnia 20. lutego 1902 | 


nA 


Anicniemn Białkowi i Stanisławowi | pochowie i Młynówee. 
Wasilewskiemu niewiadomym z miejsca po- i 
| Frankowie A. hr. Koziebrodzki*. 


i bytu, w sprawie toczącej się przed c. k. SĄ- l | 
Posiadacz (Li: Dr. Antoni hr. Kozi 


dem powiatowym w Zakliczynie przeciw To- 
warzystwu wzajemnego kredytu w Zakliezy- | brodzki. 
nie o 1200 kor. z pn. ma być doręczoną 
cz. E. į 
478/1 (3), którą przekazano Kamili Bortsch ; 
do ściągnięcia wierzytelności wekslowe przy. ; 
sługujące Towarzystwu wzajemnego kredytu i 


Brzmienie firmy, „Sprzedaż piwa 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 11. stycznia 1902, 


b 


Data wpisu: Tarnopol, 22. stycznia 1907) 


TIITZEZZPER 


| 


| (Nachdruek wird nicht honorirt.) 


| WERBEN TTITIKTKNTEZYKKTKKKKZKEEI 


È 12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


KANRALELLLLRLLENELLLEELRLLELLLLLLLLLLER 


| Doniesienia 


prywal 
Kk piv. Lemberg-Gzermowitz-Jassy_Eiseudahu-Leselschafl,_ 

Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionä- 
re de: k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft | 


zu der am Montag, den 7. April 1902, um 10 Uhr ni 
tags, im Saale des Ingenieur- und Architekten-Vereines in Wien 5 


ne. 


Esehenbachgasse 9) stattfinden 


4b. ordentlichen General-Versammlung 


einzuladen. 
Gegenstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrathes über die Geschäftsführung im 
Jahre 1901. 
| 2. Bericht des Rewisions-Ausschusses über den Rechnungsab- 
schluss pro 1901. 
| 3. Antrag des Vewaltungsrathes über die Verwendung des Rein- 
 ertragnisses. 
4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 
| 5, Erneuerung des Verwaltungsrathes. 
Jene Herren Actionáre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder 
| ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre 
| Actien bis inclusive 29. März 1902 in Wien bei k. k. privilegirten öster- 
 reichischen Länderbank, in Prag bei dem Filiale dieser Bank, in Graz bei 
der Wechselstube der Steiermäkıschen Escomptebank und der Firma E. O. 
Mayer & Co., in Lemberg bei der galizischen Aetien-Hypothekenbank, in 
Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in Ber- 
lin bei der Berliner Handelsgesellschaft, der Deutschen Bank, der National- 
bank für Deutschland oder der Firma Robert Warschauer & Co., in Fran- 
kfurt a. m. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Württem- 
bergischen Vereinsbank, in Paris bei der Banque Imp. Roy. Pivilegiee des 
Pays Autrichiens Succursale de Paris, in London bei der Anglo-Austrian- 
| Bank mittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blanquette bei 


| den genannten Cassen unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen und erhal- 


ten mit der Empfangsbestätigung hierüber die Legitimationskarte zur General- 


| Versammlung. 


Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimationskar- 
ten vorgedructen Vollmachten eigenhändig unterfetigt werden. 
| WIEN, am 4. März 1902. 


Der Verwaltungsrath. 


| a Do naszych czytelników! 


4, 


(tom miesiecznie) 
które w cdągn 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu”, „Żórawieć, „Sen“, 
„Musze wypocząć”, także 


OGNIEM i MIECZEM 


ozdebiome ilustracysmi Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dspłaty każdy prenumerater 


„TGOONIKA ILLUSTAOWANEGU, 


Dzieła Sienkiewirza wychadza w nowem wydaniu wyłąnznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompietną wspaniałą cenią bibiiotekę Sienkiewiczowską. 
Prócz tego otrzymają berplatnie wszysey prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
Alehimowieza „Nad gronem Rebaka“, odbity kolorami ns grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozbiorów”, około 1'0 arkuszy drnkn, illustrowane, które rabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tem I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1°02 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beietrystyezny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazköw, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
z rubryką o sztuca stosowanej i t. d. 


STRYTYSRYRERWWEWKI 


Prenumesrztę przyjmuje: 


ówna skspedycya TYGODNIKA [LLUSTKÓWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
graz wszystkie Księgąrnie | Kantıry pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Hiustrowanego” razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewiczą i dodztkiem powieściowym w arkuszach: 


w Galicyi i na Bukowinie 


we Lwewie: | 
| z przesyiką pocztową: 


Kwartalnie . . 6 kor. 80 hal. Kwaztalnia . . e a 7 kor. 20 bal. 
Półrocznie - . 13 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal 
Rocznie - . . 27 kor. 20 hal. MUSE SPA Dysan 28 kor. 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewieza na okładce) dopłacają za tom tyiko 40 hal., t.j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
póiroeznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Wierwsze 36 tomów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor.. w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kamplstów „Tygodnika“ można nabywać w eente 3 kor. 20 hal; bəz przesyłki 
i opakowania. n 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłariem w 3 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po [7 kor. 80 kal. za tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedyeya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
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Ogioszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Śniatynie zaprasza na 


walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 5. kwietnia 1902 o godzinie 5-tej po południu. 


Porządek dzienny: 

t. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Zamknięcie rachunków za rok obrotowy 1901 i sprawozdanie Komisji 
szkontrzjącej, oraz udzielenie Dyrekeyi absolutoryuw. 

3. Zatwierdzenie rozdziału zysków dokonanego w myśl $ 79 statutu. 

4. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekeyi 

5. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej na 3 lata. 

6. Wnioski. 

Śniatyn, dnia 19. marea 1902. 


Józsf Muszyński sekretarz. ks. Filemen Ogsnowski prezes. 


Akevina Spóźia naftowa „SGHOÓDNICA”. 


Wskutek uchwały odbytego dziś 6. 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
wykupiony zostanie kupon dywiden- 
dowy za rok 1901 (Nr. 6) Akcyi 
Akcyjnej Spółki naftowej „Schodnica“ 


kwotą 
siedmdziesiatpie6 koron 
począwszy od 18. b. m. przy kasach 
Anglo-Austryackiego Banku. 
Wiedeń, 1%. marca 1901. 


0d Rady zawiadowczej. 


(Przedruk nie będzie honorowany). 


L. 549 (2159 3—3) 
Rozpisanie roböt budowlanych i dostaw. 


Z powodu budowy c. k. kolei państwowej Lwów -Sambor-graniea wegier- 
ska, rozdać się ma w drodzie publicznej licytacyi wykonanie źwirowania i na- 
wierzchni kolejowej w oddziałach Nr. 1, 2, 3 i 4 szlaku Iiwów-Samhor, to 
jest na przestrzeni, leżącej między km. 10.821 (w Basiówce) a km. 43.830 
(w Koropużu). 

Roboty, względnie dostawy materyałów, stanowiące przedmiot rozpisania, 
rozdane będą po cenach jednostkowych i obejmują: 

1. Dostawę około 8500 m? żwiru zapasowego, jakoteż dla dróg, gościńców 
i platform stacyjuych, 

2. Dostawę około 53.900 m? żwiru dla nawierzchni kolejowej i wykona- 
nie żwirowania tejże; 

3. Zładowanie około 32 000 metrycznych cetnarów szyn, zwrotnie i innych 
materyałów dla nawierzchni kolejowej z wagonów kolejowych na stacyach 
w Szezereu, Gródku i na przystanku w Basiówce i przewiezienie ich na 
poszczególne miejsca budowy i 

4, ułożenie torów kolejowych włącznej długości około 39.000 m bieżących 
wraz z włożeniem 24 rozjazdów kolejowych. 

Wszystkie powyżej wymienione roboty budowlane, względnie dostawy 
materyałów, których koszta wynosić będą około 433.000 koron, uskutecznione 
być mają do końca czerwca 1908. 

Przed wniesieniem ofert złożyć należy wadyum w kwocie 21.700 koron, 
Oferty weine od opłaty stemplowej, opiewać powinny na wszystkie powy- 
żej wymienione roboty, względnie dostawy, wnosić je zaś należy na spo- 
rządzonych w tym celu formularzach, dokładnie wypełnione, przez oferują- 
cego własnoręcznie datowane i podpisane, w opieczętowanych kopertach z na- 
pisem „Oferta na wykonanie żwirowania i nawierzchni kolejowej w oddziałach 


1,2, 31 4 linii kolejowej Lwów-Sambor"* najdalej do 10. kwietnia 1902, 


12-tej godziny w południe, do c. k. kierownictwa budowy we Lwowie, ulica 
Batorego, 1. 12/14. 

W razie użycia drogi pocztowej należy oferty nadawać jako opłacone 
przesyłki pocztowe, i to tak, ażeby najdalej w oznaczonym powyżej terminie 
do kierownictwa budowy nadejść mogły. 

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w e. k. kierownietwie budowy we 
Lwowie gdzie także ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez 
oferentów przejrzane i podpisane i obok formularzy na oferty, postanowień co 
do wnoszenia ofert, spisów een, sumarycznych kosztorysów i szkiców oryen- 
tacyjnych są do nabycia. 

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi 10. kwietnia b. r. o godzinie 4-tej po 
południu w biurze podpisanego c. k. kierownietwa budowy, przyczem obecni 
być mogą oferenci. 

Lwów, w marcu 1902. 


C. k. Kierownictwo budowy, 
(Za przedruk nie płaci sie). 


VL ER ESE NYSE WZ 
bayi 

Po canach redarcyinyeh 
j ogłoszenia do wszystkiech bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- E 
skich, warszawskich, wiedeń- © 
= skich, czeskich, franeuskich etc. 
eg czacepisme fxchowych, miejseswyen, 
; zamiejscowych | zeprasieznych. 
SĄ Zamówisnia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
| prenumtoratę uu wszelkie pisme 


; przyjziuje RE 
) Kjancya dzienników I soleszen $ 
Sekołowskiego 


Ż we Lwowie, pasaż Hausmann m 


Kasriorysy Er uay 


mes ASAP u ep. ne n 4 © 
Brobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
MT ROSE 
Masło deserowe dobre po cenie 2 kor. 
40 hal. za 1 kg. a względnie cała produkeya 
po cenie znacznie niźszej do nabycia: Mle- 
czarnia w Poddubeach p. Uhnöw. 


Poszukuje sie inżyciera zdo'ne- 
go do konstrukcyi mostów, dachów 
ete. z kilkeletnig yraktuje fabryczną. 
Zgł szenia przyjmuje Juliusz Oybulski, 
architekt cywilny, Lwów ulica Gałębia 
liczba 7. 

3 aw aeg najlepsze geiunki K 

s y smaku czystym i aro- 
4 matyezuym po ct. 90, GR, ył 8 
zł. 104 i 1.05 ze pół kilege. 

poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów 


u YNA EEE Ta € 


er are 


Losy na spłaty miesieezane 
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chajes 
we Lwowie, uliea Sykstuska liczba 8. 


Kupno i sprzedaż efektów, losów i m: net. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk wysyła sie bezpłatale. 


Znakomitą kawę pół klg. %5 ent. Na pra- 
wincyę wysyłki w woreczkach 4°/, kig. za zł. 636 
franco. Wyborna herbatę Melage de London '/, kle. 
3 zł. Znakomity koniak kuracyjny francuski odzna- 
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 350 
pół butelki 180 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handlu korzenzego wchodzące po cenach 
najniższych poleca 


Leonard Solecki 


we Lwowie ulica Batorego 1. 2. 


ROWERY 

z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. aAletnią. 
Sprzedaż takze 
na raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny uwisrkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn de 
szycia. — Poleca się łaskawyw: wzelędom P. T 
Publiczności 6. WAGNER, mechanik, Lyh wW, 

ul. Wałowa 5i (róg Podwala). 


| 


wyseko- i niskopienne we wspaniażych odmia- 
nach, wszystkie szlachetne nowości, olbrzymie 
piekne gwezdziki poleca najtaniej 


A » 
Józef Kandr 
wywozowy zakład ogrodniczy róż, 

w Horażdowieach w Czechach. 


| 

Spis i cennk darmo i oplatnie. 22 lat pow- | 
szechnej sławy, 30 najpierwszych odznaczeń | 
Wywóz na wszystkie strony, j 


Listy uprasza w języku niemieckim. 


-= 


Sprzedajemy następujące książki jsk | 
długo zapas starczy po cenach zmnezwie jj 
zamiżonych. | 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor. | 
Junosza Klemens, Wnuczek, i iine nowele Si 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. | 
Ariel, Uludy, powieść współezesna, dawni:j 1 
. 4 kor. cna 1 kor. 
Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej 
kor., cena 1 kor. 

Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 kor. wysłane zostaną za nadesłaniem 2 


Kor. 50 hal. przekazem pocztowym. i 
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, | | 
Lwów, Pasaż Hausmana. f 

e Z RRC 


a R 


Z drukarni WI. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wi. Waker). 


|| SEI 
| 
| 


ze specyalnej bibułki 


i Abadie" 


są powszechnie 
uznane zu najlepsze! N 
Wszędzie do nabycia. | 


| Fabryka: LWÓW, Mickiewicza 2. 


Be 
2 ng ; 
Pół kilo pierza gęsiego 
tylks 60 centów 
rozsyłam zupełnie noze, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct, w poczto- 
wych pakiesarh próbnych 5-k lowych zu po- 
braniera poeztuwen. J. Krasa, handel pis- 
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 


Ważne dla przedsiębiorców? 


Dnia 24 marca 1902 odbędzie się 
w Wapienniku Płaże o godzinie 8 rano 
w sprawie egzekucyjnej przeciw Balta- 
zarcwi Boguckiemu lieyta*ya przyrządów 
przy budowie kolei używanych, między 
którymi znajdują się 2 lokomobile, ku- 
far parowy, pommsy centryfugalne, wózki, 
szyny, taczki, lokomotyw eta ete. 


Ka ZNANO PIRIN 


CRY 


nema 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzedzisnki, pry- 
82078, Czerwzności, krosty, wągry, 
wysypkę, Hezaje, hemareldy, swg- 
F dzesie narawiczne, łupóaź | wyrzuty 

; m» częściach ciała porsałych włosa 
mi i wezelkie słabości naskórne; 
wsłrzymuje sałygłuniast wypadanie 
wiesów na Hrwiach i giowis i zku- 
tocznie działa ua parasi własów. 


Słojk 21 

% p. MOULIN, 30, ulica Lonis de Grand. 
., „We Lwowie w apt kach: pp. Mikolascha, We- 
wiötskiego. Beisera, Silepinskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera. W Krakowiew aptekach pp.: Trauezyäskiego, 


e frank. we Fraueyi, w Paryżu, w apte 


Redyka i Wiszniewskiego. 


— 


Księgarnia Polska we Lwowie 
cirya na skład następujące zowości: 
Ai As. Stanisław Moniuszko jego życie i 

dzieła z różnych Źródeł spisał ... 26 hal 
Badura W. E. Chów drobiu i bydła oraz 
weterynsryz ludowa 60 hal. 
Biernacki E. Zasady poznania lekarskiego 
K. 470. 


Eurypides Cyklop. Przełożył Jan Kasprowicz 
50 hal. 


Feldman W. Na posterunku (Szkie publisty- 
czny) K. 1:50. 

Gawalewiez M. Na skrawku ziemi K. 3 50. 

Jankowski St. Rolnictwo czeskie K. 1 60. 

Kopczyński Dr. Znużenie. Odezyt z 12 ry- 
sunkami 26 bal. 

Kozłowski W. M. Idea etyczno społeczna 
w ostatnich powieściach Elizy Orzeszko- 
wej K. 1’—. 

u W. M. Jak jest za oceanem 40 
al. 

Lamberg Dr. J. Pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach. Z 28 ilustracyami K. 2°—. 

Lubeeki K. Podróż poślubna. Utwór poety- 
cki K. 3—. 

Malecki B. Ogród ozdobny. Resliny pnace i 
wijące gruntowe ora schlarniswe. Airy- 
-einemi w tekście K. 2. 

Machlewski Dr. J. B. Ekonomia polityczna 
czem je-t i czego uczy 50 hal. 


: Miciński T. W mroku gwiazd. Poezye K.3 -. 


Gwsiäski J. Nowy system rolnictwa wobec 
postępów wiedzy i w praktyce lat osta- 
tuich 55 hal 

KoZaniee na cześć Najświętszej Maryi Pan- 
sy. A 16 ehromolitogr-fiami. W opra- 
wie K 2-60. 


Segneri ©. Paweł T. J. Kazania wielkopo- 
© stug. Przejożył z wł.skiego Ks. Dr. 

Jacób Górka Tom L K. 3-60. 
Sieakiewicz H. Qne-vadis. Powieść z exa- 
sów Nerans. Wydanie tenia K. 1-60 


w oprawie K. 2 —. 

SŚskołowski Dr. A. Wykłady kliniczne sho- 
rób dróg oddrchowych I. Choroby teta- 
wiey i oskrzeli z 3 rysunkami w tekście 
K. 6:80 

Szye A. Czytanki stopniowace dla dzieci za- 
czyna gcych naukę systematyczną. Sto. 
gien IL.Na wsi i w mieście, W opr. 
kart. L(5. 

Straszewski Dr. prof. Co to jest filoz:fis 
K. 1:50 

Po” W. Brewiarezyk fotegraficzny 
K. 3—. 

Wróblewski Dr. St. Spór Galieyi i Węgier 
o Morskie Oko 40 hal. 

"Pa. G. Mężczyzna, sztuka w 3 aktach 


= 


3 Franciszka Underki, obecnie 
 wózmef Kotowicz wnuk 
9 u). Krakowskiej 15 i ul. Grodeckiej 3 we Lwowie 
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A a» ELiszpańskie Tow. VYIN 
| Vinavigo HAMBURG. 
í 


Troport najlepszych starych win, za których czystość się ręczy : 


: Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czerwone 
I białe, Vermouth, Musceat-Lunxuelle, Cognae grand fine Champanee, Rum, 
j Wira reńskie, Bordeaux, £ranej firmy H. Nauen $ (o. destawey nadworni Mainz. 
| Sprzedaż w całych 1 pół flxszkach po cezaci oryginalnych, jskoteż na szklanki 


w PASAŻU MIKOLASCHA. 


o ~ e - a l 


| Kundmechuug. 


Es wird bekannt gemacht, dass bei der am 9. März l. J. im” 
Locale der Comerciellen Spar und Credit Anstalt in Kawa ruska, | 
registrirten Genossenschaft mit beschränkter Haftung stattgehabten 
Sitzung, die Auflösung der erwähnten Genossenschaft beschlossen” 
worden ist, und zu Liquidatoren die Herren: Abraham Goldberg, 
Adref Goldberg und Josef Kohn aus Rawa ruska ernannt worden sind. 


Der Vorstand Jakob Erlich. 


 O©dezwa. 


P. T. Właścicieli dóbr ziemskich, Zakładów przemysłowych, ogrodniczych, | 
pszczelnianych, gorzelń i t. p. trudaiących się wytwóretwem jakichkolwiel | 
praduktów spożywczych i napoji w Galieyi, uprasza się w Ich własaym inte- | 
resio o łaskawe podanie redzaju wytwóretwa i rocznej ilości tegoż. jak niemniej < 
dokładnego adresu i stacyi kolei Pożądane są tylko wyroby krajowe galicyj- 
skie jak: say, rossło, buliony, konserwy, marynaty. konfitury, ryby, dziczyzna, 
wędliny, owoce, jarzyny, mindy, wódki, pierniki it p. — O spieszue nadesłanie 
ofert z cennikiem uprasza sie pod adresem: M. S. Lwów, ul. Eycza- 
kewska 1. 4, Il. piętro, drzwi 8. 


- 
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Nummer w prenurasr=cie 42 kop. (l korona) 


1902 r. TELO AN Iv. rok. 


Miesięcznik nutowy zawiera w I. kwartale następujące nowości muzyczne: 


do śpiewu: Borkowski B. „Zwrotka*, M. M. Biernacki „Trzy piosenki“ ballada 

i Münchheimer A. „Na obczyźnie"; na fortepian: Maszyński ©. „Zagrzmista, runęła 

w Betleem ziemia“ preludyum, Moszkowski M. „Mazurka“, Lubomirski Konstanty Xs. 

„Kartka z albumu", Stojowski 2. „S-renada“, Strzelecki A. „Wspomnienie“, Castillon A. 

„Marsz narzeczonych", Moret E., „Zima“ z cyklu „Poemat Ciszy“, na skrzypce z tow. 

fortepianu: Poppen D. „Melodys* i Scholz H. „Marzenie“. — Kwartałnie z przesyłka 
pocztową 4 korony. Adres redakcyi: Warszawa, Worecka 15. 


Skłsd główny i Agentura dla Galieyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, 
Pasaż Harsmana 9. 


BER IW BAT EEE E T AAE EA 
Zarząd szkółek drzewek ewecowych 


zmzisława hr. Tarnowskiego 
w Dzikowie p. Tarnobrzeg 

poleca w obecnej do sudzesia nuajstosowniejszej porze 
Drzewka owocowe 
adlemie o „ | Een nunmehr, 60 <lial. 
ealeroletnie „pO „4a 2 = wa ść -— kor. 80 hal, 
Precioletnie po. Wet: EM . = Kor. = hal. 
sześcioletnia po . . . . . = 4.kot. FU Bal. 

ża sztukę wraz ze Staraunem opak 


UWE WARE" UŻY ET 
BA WWE EZM 


se! 


Od lat 50-cia istniejąca nejstarsza firma masarsta s. 


4 przy 
4 poleca na sbliżające się Swięta Wielkacocne naiwyborniejsze wędliny, jakoteż inne 
de ikatesy w zakres masarstwx wchodzące po jak naumiarkowańszych cenach. — 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się udwrotną pocztą lub koleją jak nejrychlej. 

Uprasza o łaskawe względy i kreśli się z poważaniem 
Józef Kotowicz, ul. Krakowska l. 15. 


R, p GE PŁ FR ER. 7 


ZP NESANA, YNO NITO N Na a 
 —ADEDLAŻEAA PI VA SINAVE BILDETE TE MER 


Papiery secessyjne w kasetach 


osiatnin newości. 
Papiery kancelaryjne i listowe. 
Przybory do pisania, rysowania i malowania. 


Obrazy oryginalne olejne, miedzieryty i staloryty. 
Ramy do obrazów | 
GZJNGWSZA WŁOTY, pieca 
Sianisiaw Grabriel 
ka 


a ae 


Papier fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


